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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 3 kwiet­

nia — Ryszarda.
Jutro piątek, 4 kwietnia — 

Izydora.
Pojutrze sobota, 5 kwiet­

nia — Wincentego.

POGODA
Dzisiaj będzie pochmurno i wie­

trznie, z przelotnymi opadami de­
szczu, temperatura do 60F (15.6C).

Jutro częściowo słonecznie, sto­
sunkowo ciepło, nadal możliwość 
przelotnych opadów.

Wschód słońca o godz. 5:31 rano, 
zachód o godz. 6:18 wieczorem.

AMERYKANIE OFIARAMI ZAMACHU
Plan Zreformowania Pentagonu

Zegarek Zamiast 
Wróżenia z Fusów

D.P.—Japońska firma Seiko 
wprowadza na rynek od przysz­
łego miesiąca nowe budziki, 
wskazujące także biorytmy, 
czyli fizjologiczne, psychiczne i 
intelektualne cykle, wpływają­
ce na nasze naastroje i zacho­
wanie.

Oparty na teorii biorytmów, 
opracowanej przez Uniwersy­
tet Berliński zegarek będzie 
wskazywał nasze samopoczu­
cie w wybranym dniu, po na­
ciśnięciu daty urodzenia.

Umożliwi to orientację w ja­
kiej formie będziemy za mie­
siąc podczas ważnego spotka­
nia, czy pojutrze, na zawodach 
sportowych, za rok, czy za 20 
lat, zegarek bowiem obejmuje 
lata od 1901 do 2099 r.

Teoretycznie będziemy się 
mogli nawet dowiedzieć, jak 
czuł się Einstein tego szczegól­
nego dnia, gdy odkrył teorię 
względności.

Żadnych 
Zmian 

Nie Będzie
Sofia (UPI) — W minioną środę 

nastąpiło otwarcie Obrad 4-dniowe- 
go zjazdu Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej . Zdaniem Todora 
Żiwkowa, 74-letniego przywódcy, 
obecna narada aktywu partyjnego 
ma pchnąć Bułgarię wprost w XXI 
wiek.

Otwierając obrady, jak zwykle 
długim i nudnym przemówieniem, 
Żiwkow wezwał do “rewolucji w 
nauce i technologii”, twierdząc, że 
przyszłość kraju zależy od postępu 
w przemyśle, wzrostu eksportu i 
wyeliminowania korupcji. Jedno­
cześnie jednakże on i inni występu­
jący po nim mówcy dali wyraźnie 
do zrozumienia, że tradycyjny, 
scentralizowany system komuni­
styczny nie ulegnie zmianie.

Zachodni specjaliści gospodarczy 
nie mają złudzeń co do marzeń Żiw­
kowa o stworzeniu “Japonii Bał­
kanów”. Odnotowując, iż szereg 
ostatnich eksperymentów bułgar­
skich przyniosło mizerne efekty, 
obserwatorzy twierdzą, iż wszystko 
to tylko “łatanie, łatanie, łatanie”.

W ostatnich latach gospodarka 
Bułgarii wykazywała tendencje ra­
czej odwrotne od zamierzonych. 
Obok konieczności ograniczenia zu­
życia paliw i oszczędności energii 
pojawiły się kłopoty ze sprzedażą 
eksportową (ogólnie zła jakość wy­
robów) . Nie od rzeczy będzie dodać, 
że kraj przeżywa obecnie poważne 
trudności wywołane polityką wew­
nętrzną władz dążących do “etnicz­
nego ujednolicenia narodu”, co 
wywołuje niezadowolenie i gwał­
towne sprzeciwy mniejszości tu­
reckiej. Muzułmanie stanowią ok. 
10% ogółu ludności.

Amnesty International donosi z 
Londynu, że w latach 1984-85, w 
ramach akcji “asymilacyjnej” zgi­
nęło 100 obywateli pochodzenia tu­
reckiego, a około miliona zmuszono 
do zmiany nazwisk i imion na 
chrześcijańskie.

Dolar Znowu Zwyżkuje
Londyn (UPI) — Dolar znowu 

zwyżkuje na europejskich giełdach 
wymiany.

We Frankfurcie płacono w 
czwartek za dolara 2.3932 DM, w 
Zurychu —1.9855 fr. szwajcarskich, 
w Paryżu — 7.3450 fr., w Brukseli — 
49.55 fr.. bel., w Mediolanie —
1.631.50 lirów.

Kurs funta bryt, wynosi 1.4595 doi.
Cena złota spadła o dolara na un­

cji. W Zurychu płacono za uncję
335.50 doi.

Zaaprobowany 
Przez 
Prezydenta
Nowe Stanowisko: 
“Podsekretarz Obrony 
D/s Zaopatrzenia”
Santa Barbara. (CT, CST) — Pre­

zydent Reagan zaakceptował wszyst­
kie zalecenia dotyczące planowania 
i zakupu broni przez Pentagon oraz 
zmiany w strukturze dowództwa woj­
skowego, przedstawione mu przez ko­
misję pod przewodnictwem Davida 
Packarda, byłego zastępcy sekretarza 
stanu.

Informację tę podał do wiadomości 
rzecznik Białego Domu.

Prezydencka zgoda na wprowadze­
nie zmian oraz fakt, iż część propo­
nowanych reform została już wpro­
wadzona w życie przez sekretarza 
obrony, Caspara Weinbergera, świad­
czy o tym jak bardzo zależy rządowi 
na uzyskaniu zgody Kongresu w spra­
wie budżetu obrony.

Wielu senatorów i kongresmanów 
jest zdania, iż budżet Departamentu 
Obrony nie powinien zostać podwyż­
szony, dopóki nie zostanie położony 
kres marnotrawstwu.

Komisja, której przewodniczy Pac­
kard, dokonała analizy wydatków 
Pentagonu. Okazało się, iż departa­
ment wydaje na swoje zakupy ok. 
$100 miliardów rocznie.

Komisja przedstawiła propozycję 
dotyczącą oficjalnego uznania prze­
wodniczącego Połączonego Dowódz­
twa Sztabów za doradcę prezydenta 
d/s obrony i przyznanie mu oraz 
pozostałym członkom dowództwa de­
cydującego głosu w sprawie zakupów 
broni i wyposażenia.

Komisja zaproponowała także, aby 
przewodniczącemu przyznano tytuł 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Strajk 
Wykładowców 

w Bejrucie
Bejrut. (UPI) — W dalszym ciągu 

nie jest znany los dwóch Brytyjczy­
ków — wykładowców Amerykańskie­
go Uniwersytetu w Bejrucie, którzy 
zaginęli w piątek wieczorem. Zacho­
dzi obawa, że prof. John Leigh Doug­
las (1. 35), oraz nauczyciel jęz. an­
gielskiego, Philip Padfield, (1. 45), 
zostali porwani.

Na razie żadna organizacja nie 
przyznała się do odpowiedzialności 
za porwanie obu wykładowców.

Kilka ugrupowań muzułmańskich 
z Zachodniego Bejrutu oświadczyło, 
że nie ma nic wspólnego z porwaniem.

Władze policyjne oświadczyły, że 
na razie nie natrafiły na trop zagi­
nionych wykładowców. Ambasador 
brytyjski, David Grey, zabiega o po­
moc w omawianej sprawie — u ugru­
powania muzułmanów-szyitów Amal.

Rzecznik Amal oświadczył, że Grey 
spotkał się na terenie zachodniego 
Bejrutu z Hassanem Youssefem, któ­
ry jest szefem sekcji Amal’u ds. 
kontaktów zagranicznych. Ambasa­
dor brytyjski przedyskutował z nim 
sprawę zaginięcia obu wykładowców. 
Rozmowa trwała kilka godzin.

Na znak protestu przeciw zaginię­
ciu dwóch profesorów, wykładowcy 
Uniw. Amerykańskiego w Bejrucie 
strajkują. W środę, profesorowie 
oświadczyli,' że przeprowadzą głoso­
wanie aby zdecydować o tym czy 
należy kontynuować strajk. Profeso-

Profesorowie oświadczyli, że w wy­
padku, jeśli do poniedziałku nic się 
nie zmieni, strajk rozszerzy się i 
obejmie szkoły medyczne Uniw. Ame­
rykańskiego w Bejrucie (AUB), oraz 
szpital uczelni.

KOŁO. — Klasycystyczny ratusz z ok. 1815 r. z gotycką 
wieżą z ok. 1390 r.
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Biskup Tutu Nawołuje 
Do Sankcji Ekonomicznych
Johannesburg (UPI, CST) — Bi­

skup Desmond Tutu nawołuje do 
sankcji ekonomicznych przeciw 
Republice Południowej Afryki. Jest 
to pierwszy tego rodzaju apel lau­
reata Pokojowej Nagrody Nobla. 
Podczas konferencji prasowej bi­
skup Tutu powiedział, że stracił 
nadzieję na dokonanie przez rząd 
białej mniejszości zmian w tym 
kraju. “Może nas uratować tylko 
międzynarodowa akcja, która wy­
warłaby nacisk na rząd” — stwier­
dził.

Anglikański biskup Johannnes- 
burga kilkakrotnie apelował do 
rządu swego kraju o zniesienie 
apartheidu. Rząd RPA twierdzi, że 
międzynarodowe sankcje dopro-

Kreml Zamierza 
Odstąpić 

Od Moratorium
Moskwa (UPI) — Związek So­

wiecki oświadczył, że zainstaluje 
swą broń antysatelitarną, jeśli Sta­
ny Zjednoczone przeprowadzą pla­
nowaną próbę z pociskami antysa- 
telitamymi.

Oficjalna agencja prasowa “No- 
wosti” podała, że Moskwa zamie­
rza odstąpić z kolejnego morato­
rium, jeśli Stany Zjednoczone wej­
dą w następną fazę programu anty- 
satelitarnego. Wcześniej, ta sama 
agencja podała, że Kreml podejmie 
próby z bronią nuklearną, jeśli 
Stany Zjednoczone przeprowadzą 
następny test w tym miesiącu.

Następny etap amerykańskich 
badań nad programem “Star wars’ ’ 
polegać ma na wystrzeleniu obiektu 
i następnie zniszczenie go przez po­
cisk antysatelitarny wystrzelony z 
myśliwca F-15. Niemniej jednak 
sprawa dalszego ciągu badań budzi 
szereg sprzeciwów w Kongresie 
USA.

Agencja “Nowosti” skomentowa­
ła także w ostry sposób stanowisko 
prez. Reagana, który w zeszłą sobo­
tę nie zaakceptował zakazu prób 
nuklearnych oraz odmówił spotka­
nia z M. Gorbaczowem i dyskusji na 
ten temat.

IAPA Ostrzega
(UPI) — Stowarzyszenie Pasaże­

rów Linii Lotniczych (IAPA), ma­
jące swoją siedzibę w Dallas, opub­
likowało ostrzeżenie o niebezpie­
czeństwach związanych z podróżami 
w rejon Morza Śródziemnego.

IAPA twierdzi, że należy wstrzy­
mać się od podróży w ten rejon o ile 
nie są one podyktowane koniecz­
nością.

Organizacja potępiła rząd USA i 
rządy krajów zaprzyjaźnionych, po­
łożonych nad Morzem Śródziemnym 
za ich niemożność zapewnienia obro­
ny obywatelom amerykańskim. 

wadziłyby tylko do bezrobocia i nę­
dzy i mogłyby spowodować nowe 
rozruchy. “Biskup Tutu powinien 
wypowiedzieć się, czy odrzucił dro­
gę negocjowania zmian środkami 
pokojowymi”.

Rzecznik Departamentu Stanu 
Stwierdził w Waszyngtonie, że Sta­
ny Zjednoczone nie sądzą, aby 
sankcje karne przyniosły pozytyw- 
rję zmiany w Południowej Afryce.

'‘Winnie Mandela, bojowniczka o 
prawa Murzynów w RPA, powróci­
ła w środę do swojego domu w So­
weto po uchyleniu przez władze za­
kazu jej pobytu w tym mieście. 
Może ona teraz poruszać się swo­
bodnie. Jej mąż, Nelson Mandela, 
przebywa w więzieniu od 24 lat za 
sabotaż i przygotowywanie rewolu­
cji.

Powrót Winnie Mandela do Sowe­
to wywołał demonstrację radości 
jej zwolenników, którzy nazywają 
ją “matką narodu”.

Tysiące uczniów powróciło do 
szkół po odwołaniu bojkotu tych 
instytucji przez czarnych miesz­
kańców RPA.

19-letni Andrew Sibiso Zondo, 
który podłożył w dniu 23 grudnia ub. 
roku bombę i spowodował śmierć 5 
osób, został skazany na śmierć. Sę­
dzia Sądu Najwyższego odrzucił 
argumentacje oskarżonego, że nie 
zamierzał on nikogo zabić, chciał 
tylko uszkodzić biuro linii lotniczej.

Delegacja CGDK 
w Manili

Manila (CST) — Przywódcy par­
tyzantki antywietnamskiej w 
Kambodży przybyli w środę do sto­
licy Filipin, gdzie zamierzają pop­
rosić przedstawicieli ASEAN o pod­
jęcie wysiłków na rzecz rozwiąza­
nia konfliktu zbrojnego wyniszcza­
jącego ich kraj.

Delegacja Koalicyjnego Rządu 
Demokratycznej Kampuczy (CG­
DK),, na czele której stoi Kieu 
Samphan, ma zamiar, zdaniem 
rzecznika filipińskiego MSZ, przed­
stawić konferencji związku Krajów 
Azji Południowo-Wschodniej (AS­
EAN) 8-punktowy projekt rozwią­
zania konfliktu.

Spotkanie ambasadorów ASĘ AN, 
w którego skład wchodzą Tajlan­
dia, Malezja, Singapur, Indonezja i 
Brunei, odbywać się będzie przy 
drzwiach zamkniętych.

Plan CGDK, ogłoszony przez 
księcia Norodoma Sihanouka, Kieu 
Samphana i Son Sanna 17 marca w 
Pekinie, zakłada ogłoszenie kontro­
lowanego przez ONZ zawieszenia 
broni, wycofanie w dwóch etapach 
ponad 150-tysięcznego korpusu 
wietnamskiego i utworzenie koa­
licyjnego, 4-partyjnego rządu, w 
którym znalazłaby się prowietnam- 
ska partia Henga Samrina.

Pamiątki 
Po Hudsonie 
Na Licytacji

Nowy York (UPI) — Środowa 
sprzedaż pamiątek i sprzętów do­
mowych należących kiedyś do zmar­
łego w ub. roku aktora Rocka Hud- 
sona, przyniosła ponad 75,000 do­
larów. Najwyższą cenę osiągnął 
fortepian firmy Steinway, za który 
zapłacono $6,250.

Większość przedmiotów przynio­
sła o wiele więcej niż oczekiwano. 
Mały ręcznie robiony dywanik 
sprzedano za $2,200, chociaż orga­
nizator aukcji, galeria Wiliama 
Doyle, wyceniła go na $400. Stołek 
zostawiony w mieszkaniu Hudsona 
przez Elizabeth Taylor został sprze­
dany za $1,400.

Wojna Handlowa 
w Perspektywie
Bruksela, Belgia. (UPI) — Trwa­

jący od miesiąca spór pomiędzy Sta­
nami Zjednoczonymi i EWG dopro­
wadził do otwartej konfrontajci z 
chwilą, gdy Hiszpania i Portugalia 
weszły do Wspólnego Rynku.

Przedstawiciele Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej ostrzegli we wto­
rek, że amerykańskie plany zreduko­
wania importu z Europy mogą do­
prowadzić do “otwartego konfliktu 
handlowego” Stany Zjednoczone za­
mierzają ograniczyć import ze wzglę­
du na ewentualne straty, jakie po­
niesie eksport produktów rolniczych 
z USA do nowych członków EWG.

W grudniu ub. r. EWG zaakcepto­
wała umowę w sprawie ograniczenia 
eksportu stali do Stanów Zjednoczo­
nych do roku 1989. Zgodnie z tym 
porozumieniem półfabrykaty stalowe 
produkowane przez EWG nie podle­
gają redukcji.

Niemniej jednak, od 1 stycznia br. 
Stany Zjednoczone ograniczyły im­
port półfabrykatów stalowych do 400 
tys. ton rocznie oraz nałożyły limit 
200 tys. ton na kontrakty zwarte 
osobno z W. Brytanią. W reakcji na 
to, EWG zmniejszyło import nawo­
zów, tłuszczów i papieru ze Stanów 
Zjednoczonych.

W tym samym czasie, wybuchła 
“wojna makaronowa” Stany Zjedno­
czone nałożyły embargo na import 
produktów mącznych z Europy, a 
EWG odpowiedziała podwyżką opłat 
celnych na import amerykańskich 
cytryn i orzechów.

Przystąpienie Hiszpanii i Portuga­
lii do EWG w styczniu tego roku 
wywołało kolejne napięcia między 
Europą a USA, ponieważ dwa nowe 
państwa członkowskie zaczęły wpro­
wadzać przepisy handlowe obowiązu­
jące w EWG w miejsce międzynaro­
dowych przepisów handlowych.

Dalszy Spadek 
Cen Ropy

Washington (UPI) — W chwili 
gdy Biały Dom odstąpił od planów 
ustabilizowania rynku paliwowego, 
ceny ropy jęły ponownie spadać i 
przekroczyły obecnie magiczną gra­
nicę 10 dolarów za baryłkę.

W środę, po raptownym wtor­
kowym obniżeniu do 9.70 dolara za 
baryłkę, ceny skoczyły gwałtownie 
w górę i w ciągu kilku godzin osiąg­
nęły poziom 12 dolarów, by wkrótce 
potem znów spaść o ponad 1 dolara.

Zamieszanie na giełdach paliwo­
wych wywołane zostało oświadcze­
niem George’a Busha, który powie­
dział, że wybiera się na Bliski 
Wschód, gdzie ma zamiar wpłynąć 
na państwa OPEC by ustabilizować 
ceny surowca.

W kilka godzin później rzecznik 
Białego Domu, Larry Speakes, oświad­
czył, że musiało zajść jakieś niepo- 
ruzmienie, bowiem polityka admi­
nistracji wobec cen paliw jest nie­
zmienna i zakłada samoczynne usta­
bilizowanie rynku opartego na wol­
nej konkurencji.

Bomba 
Wybuchła 
w Samolocie

Podejrzenie Padło
Na Arabskiego 
Terrorystę, Mansura 
Ateny, Grecja (UPI) — W ubieg­

łym tygodniu przywódca Libii, płk. 
Moammar Kadafi zapowiedział ter­
rorystyczne zamachy przeciwko 
Amerykanom w odwecie za zato­
pienie libijskich okrętów patrolo­
wych w Zatoce Cyrenejskiej.

Minęło zaledwie cztery dni od 
pogróżek, gdy doszło do tragedii 
nad Morzem Śródziemnym. Bom­
ba, która wybuchła na pokładzie 
samolotu TWA (lot nr 840) spowo­
dowała śmierć czterech osób, Ame­
rykanów. Dziewięć osób zostało 
rannych.

Samolot “Boeing 727” odbywał 
lot z Rzymu do Aten i Kairu. Na 
pokładzie znajdowało się 114 pa­
sażerów oraz 7 członków załogi. 
Większość z podróżnych stanowili 
Amerykanie.

Kiedy samolot krążył na wyso­
kości 15 tys. stóp nad grecką wyspą 
Korfu, wybuchła bomba, wyrywa­
jąc dziurę w kadłubie samolotu do­
kładnie w miejscu gdzie znajdował 
się 10 rząd. Bomba umieszczona by­
ła najprawdopodobniej pod miej­
scem oznaczonym 10F.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wszyscy
Jednakowo 
Zagrożeni

(D.P.) — Austriacy zaintereso­
wani sprawami gospodarki PRL, 
zadali sobie sporu trudu by przea­
nalizować alarmujące wiadomości 
z dziedziny ekologii w Polsce.

Schorzenia rakowe na Górnym 
Śląsku wzrosły o 30%, schorzenia 
dróg oddechowych o 45% w porów­
naniu z innymi regionami Polski.

Okręgi wysoko uprzemysłowione 
wykazują zastraszające zniszcze­
nia. Zabytkowe budowle królew­
skiego Krakowa, Warszawy (i nie- 
zabytkowe również, tyle że w wol­
niejszym tempie) niszczeją w 
oczach. Czego nie dokonały bomby 
ostatniej wojny, niszczy chemia.

“Dziennik Ludowy” podaje, że 
rocznie 2.5 mm w głąb wżera się 
kwaśny deszcz, powodując rozsypy­
wanie się cegły, niszcząc dachy, 
rzeźby. Polska jest jedynym kra­
jem na świecie, gdzie zniszczenie 
otoczenia przybrało takie rozmiary, 
konkludują Austriacy, opierając się 
na oficjalnych danych Polskiej Aka­
demii Nauk, iż grozi jej katastrofa 
ekologiczna.

Rabunkowa gospodarka węglo­
wa w okręgu Bytomia powoduje 
tąpnięcia, zapadania się powie­
rzchni, pęknięcia ścian budowli, 
zawalenia.

A przecież, podaje komentator 
austriacki, w 1980 roku NSZZ “Soli­
darność” powołała do życia w Kra­
kowie niszczejącym (zerowy zaby­
tek w nomenklaturze międzynaro­
dowej, a więc najwyższej klasy 
światowej) Polski Klub Ekologi­
czny. . .

Cóż “Solidarność” zdelegalizo­
wano. . . Zdarza się, ale dlaczego 
zdelegalizowano i środki zapobie­
gawcze przez nią wprowadzone dla 
dobra mieszkańców PRL-u tego 
nikt w Austrii pojąć nie może.

Z dezaprobatą pisze prasa aus­
triacka. . .“bezsilna partia komu­
nistyczna w PRL-u ucieka się do 
ironii stwierdzając, iż na tym 
miejscu przynajmniej ma walka 
klasowa największe osiągnięcia za­
grożeni są wszyscy jednakowo”.
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Fakty i Opinie
W ubiegłym tygodniu praktycz­

nie dobiegły końca zebrania spra­
wozdawczo wyborcze we wszyst­
kich kołach i klubach Związku Pod­
halan. Za wcześnie jeszcze na ko­
mentarz na ich temat — niemniej 
już dziś można stwierdzić — sądząc 
po frekwencji i zainteresowaniu — 
że Związek nasz cieszy się niesłab­
nącą popularnością wśród społecz­
ności góralskiej w mieście Chicago 
a także i w jego okolicach.

Wybraliśmy nowe zarządy kół i 
klubów, ale w przeważającej wię­
kszości zmiany personalne były 
niewielkie — co świadczy chyba o 
dobrej pracy dotychczasowych kie­
rownictw tych organizacji. Obok lu­
dzi znanych, wypróbowanych, cie­
szących się już autorytetem, poja­
wili się nowi — często młodzi, dzia­
łacze ruchu podhalańskiego: to cie­
szy!

W czasie owych zebrań składano 
sprawozdania z działalności, mó­
wiono też o planach na przyszłość — 
najogólniej poprzedni okres upłynął 
pod znakiem licznych inicjatyw 
m.in. na rzecz naszych rodaków w 
Polsce, na Podhalu — składaliśmy 
donacje na budowy kościołów i kap­
lic wspieraliśmy szkoły wiejskie, 
ośrodki zdrowia, straże pożarne, 
kulturę góralską itp.

Zaś w planch na przyszłość — 
mówiono o potrzebie posiadania 
własnego góralskiego pisma, o pra­
cy z młodzieżą, o ochronie tradycji 
ludowych Podhala tu w USA i o sze­
regu spraw, których zakres świad­
czy o tym, że Związek Podhalan jest 
autentyczną, żywą i prężną orga­
nizacją, która ma długie jeszcze la­
ta przed sobą.

Prezes Zarządu Głównego inż. 
Andrzej Czyszczoń obiecał, że w na­
stępnej kolumnie przedstawi nam 
swoje własne zdanie na temat sy­
tuacji w Związku Podhalan po wy­
borach.

I tak oto wybory poprzedziły ok­
res przedświąteczny, w czasie które­
go Dom Podhalan zanotował wp­
rawdzie mniej niż zwykle gości — ze 
względu na Post nie odbywały się tu 
żadne imprezy rozrywkowe — ale 
normalnie przeprowadzano zebra­
nia, zorganizowano kilka loterii fan­
towych itd.

Jeśli chodzi o zebrania, to były 
one poświęcone przygotowaniom do 
dwóch jubileuszy — Klub Parafii 
Maniowy obchodzi w czerwcu br. 
50-lecie swego istnienia (piękna ro­
cznica!), zaś Koło Zakopane 10- 
lecie. W programach obu kół jest 
m.in. wydanie okolicznościowych 
pamiętników, bankiety itp.

Dom Podhalan gościł zespół pieś­
ni i tańca dzieci i młodzieży z War­
szawy —jest on znany w Polsce pod 
nazwą “Mini-Mazowsze” — 49 cz­
łonków zespołu plus kierownictwo i 
nauczyciele zostało bardzo życzli­
wie przyjętych przez góralskie do­
my w Chicago—na apel Zw. Podha­
lan zgłaszali się ludzie gotowi dać 
gościnę i opiekę młodym artystom z 
Polski. Brawo nasi niezawodni gó­
rale z Chicago!

Rozmawiałem z dwiema nauczy­
cielkami zespołu “Varsovia” — ta­
ką bowiem nazwę nosi zespół — p.p. 
Zofia Pawlak i Halina Borys-Os- 
sowska, były wręcz wzruszone tro­
ską i opieką owych rodzin. Dowie­
działem się także, że sporym prze­
życiem dla dzieci, był udział we 
Mszy św. w kościele 5 Braci, gdzie 
powitał je osobiście ks. pb Alfred 
Abramowicz.

“Varsovia” dała w sumie dwa 
koncerty w Chicago i odjechała na 
dalsze tourne po Stanach Zjedno­
czonych, ale dzieci z pewnością nie 
zapomną gościnnego Chicago i 
oczywiście Domu Podhalan, który 
im się bardzo podobał.

W tymże Domu Podhalan tutej­
sza scena nie stoi zbyt długo pusta 
— trwają właśnie przygotowania do 
kolejnego przedstawienia, na które 
górale wkrótce zaproszą Polonię. 
Będzie to opera góralska, “Jadwi- 
sia spod Regli”, napisana przez nie­
żyjącego już Juliana Reimschusse- 
la, który w swoim czasie gościł w 
Chicago i grano tu jego sztuki.

Drugie przedstawienie, które 
ehciałbym zaanonsować nosi tytuł 
“Namówiny i Szmigust” organizuje 
je Klub “Wierchy” i jego niezmor­
dowany prezes Michał Cieśla — zo­
baczymy je już w tę niedzieję, tj. 6 
kwietnia. W przedstawieniu poka­
zane będą góralskie obrzędy wio­
senne

List z Zakopanego
Ks. Jan Kowalik z zakopiańskiej 

Olczy nadesłał nam list, który z 
pewnymi skrótami i zmianami 
drukujemy, właściwie jest to nie­
mal artykuł adresowany do “Dzien­
nika” — jego autor pisze o szcze-
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raona zafascynowanego przez mło­
dą Sarę i uwodzonego przez tajem­
niczą kapłankę fenicką, Kamę.

Nakręcony w wielu krajach (m.in. 
w Egipcie) film Jerzego Kawale­
rowicza oferuje stylowe i piękne 
widowisko w szczególnie bogatych

Czy wiecie, kto pierwszy z Po­
laków zwiedził Tatry? Na ogół zwy­
kle pada odpowiedź: Stanisław Sta­
szic, uczony, polityk. W rzeczywi­
stości jest jednak inaczej, ponieważ 
odnaleziona została praca Michała 
Chróścińskiego pt. “Opisanie cie­
kawe gór Tatrów za Nowym Ta­
rgiem, na cały świat słynących, 
wszelkiemi klejnotami i bogactwa­
mi ozdobionymi i niezliczonymi 
minerałami napełnionych, które są 
wynalezione od niektórych głęboko 
uczonych szkół matematycznych i 
filozoficznych ...” — praca ta, o 
tym przydługim cokolwiek tytule 
świadczy, że ów Chróściński, ży- 
jący w czasach Zygmunta III (XVII 
wiek) trafił w Tatry wcześniej od 
Staszica. Ale nie był Chróściński 
uczonym, lecz poszukiwaczem skar­
bów i tak oto opisuje owe bogactwa, 
które był rzekomo znalazł w pobliżu 
Żabiego Jeziora:

“Taki tam znajdziesz kamień 
złoty, jako winna beczka, brunatny 
jako szkarłat, a gdy go odetniesz 
siekierą, mieni się jako miedź naj- 
czerwieńsza. A w tym ganku są

dziejach młodego władcy starożytne­
go Egiptu, Ramzesa XIII, rządzą­
cego na dziesięć Cieków przez 
Chrystusem, podejmującego wiel­
ką batalię przeciwko wrogom i wła­
dzy kapłanów. Próbując zmienić 
istniejący system i wzmocnić swoje 
wpływy, Ramzes XIII podrywa ca­
łą ludność do walki, nie znając jed­
nak sekretu, którym zamierzają 
pokonać go egipscy kapłani.

“Faraon” to książka czytana 
prawie od stu lat, przez wszystkie 
pokolenia, która zawsze była pasjo­
nującą lekturą szkolną. Pokazuje 
ona świat sprzed tysiący lat — 
dworskie intrygi i zawiści, wpływy 
kapłanów i sfer finansowych, sekre­
tne plany i zamachy. Film przed­
stawia miłosne życie młodego fa-

gólnej roli Zakopanego w życiu 
polskiego Kościoła.

“Tatry polskie, to wielka i wspa­
niała świątynia przyrody, ale nie 
tylko — wszyscy, którzy chodzą po 
nich, nawet ateiści, modlą się, cho­
ciaż o tym nie wiedzą. Króluje bo­
wiem nad nimi Krzyż na Giewoncie, 
o którym Papież Jan Paweł II tak 
oto mówi — “Kiedy patrzę na Was, 
widzę właściwie jeden wielki Przy­
bytek Pański, jedną wielką świą­
tynię Bożą, na której szczycie stoi 
krzyż umieszczony na Giewoncie. 
To na Rok Święty rozpoczynający 
nasze stulecie Wasi przodkowie 
tam go umieścili. Ten krzyż na 
Giewoncie jest jakby zwieńczeniem 
wielkiej świątyni Tatr, świątyni 
Podhala, a poniekąd to i świątyni 
całej naszej Ojczyzny”. Słowa te 
skierowane były do górali gosz­
czących w Watykanie (przyp. — ks. 
Kowalika).

Mają też Tatry swój cmentarz 
symboliczny, gdzie zebrano i umie­
szczono wszelkie tablice i napisy 
umocowane dawniej na szczytach i 
ścianach skalnych, upamiętniają­
cych wypadki tych, którzy zginęli w 
górach. Chcemy na cmentarzu w 
Olczy, który jest położony na “brzy- 
zku piszczorskim” ze wspaniałym 
widokiem na całe Tatry, wybudo­
wać grób z tablicą zaginionych w gó­
rach.

W Zakopanem wiele jest miejsc 
sakralnych i to od dość dawna. 
Pierwszy kościół parafialny, drew­
niany, pod wezwaniem św. Kle­
mensa, został wzniesiony w latach 
1847-1851 przez pierwszego probo­
szcza, ks. Józefa Stolarczyka i ów­
czesną właścicielkę Zakopanego, 
Klementynę Hoinolaczową. Ołtarze 
są dziełem Wojciecha Kułacha z 
Ratułowa, który odbył w swoim 
czasie pierwszą pielgrzymkę do 
Ziemi Świętej (tam i z powrotem). 
Nabożeństwa w tym pierwszym za­
kopiańskim kościele odprawiali 
jednak księża z pobliskiego Chocho­
łowa, gdzie wcześniej niż w Zako­
panem istniała parafia.

Zaś przedtem całe Podhale na­
leżało do jednej parafii w Nowym 
Targu. W Nowym Targu parafia 
została utworzona w 1327 r. Potem 
powstały dalsze parafie m.in. w 
Czarnym Dunajcu. I wreszcie do­
czekało się także Zakopane swojego 
pierwszego kościoła a następnie pa­
rafii.

Ks. Józef Stolarczyk, ów sła­
wetny misjonarz cywilizacji wśród 
górali, który w swoim czasie musiał 
walczyć z gazdami “kurzącymi” 
fajki w kościele, a poniektórzy, to i 
usiłowali zapalać je od kościelnych 
świec (ale to bardzo dawne czasy!) 
w r. 1877 położył kamienne funda­
menty pod nowy kościół przy ul. 
Krupówki.

Mozolnie i powoli przez 17 lat, 
dzięki ofiarności parafian i pomocy 
ówczesnego właściciela dóbr zako­
piańskich — hr. Wł. Zamoyskiego — 
powstał w końcu dzisiejszy kościół 
parafialny.

Lecz mieszkańcy Olczy, które to 
sołectwo było ponoć najstarsze w 
Zakopanem, mieli mały żal do ks. 
proboszcza, że ten kościół nie został 
właśnie na dzisiejszej Olczy wybu­
dowany. I po wielu latach dziś budu­
jemy kościół w dzielnicy Olcza. Tu­
tejsza parafia liczy 1,700 osób, do 
tego trzeba dodać tysiące turystów, 
którzy wędrują po Tatrach.

Dzisiejsze Zakopane ma 62 miej­
sca sakralne—jest tu 9 świątyń pa­
rafialnych, 2 kościoły nieparafial-

ne, 15 kaplic, 20 zgromadzeń za­
konnych żeńskich i 11 — męskich. 
Już same te liczby mówią, że w tym 
najsłynniejszym w Polsce ośrodku 
turystycznym — w tym rozgwarze, 
zgiełku, życia wczasowego i tury­
stycznego —jest miejsce dla obiek­
tów sakralnych, że się to miasto 
sakralizuje — wbrew wszystkiemu!

Ks. Jan Kowalik, C.M.
Zakopane Olcza, Polska

Wyjeżdżając figlarny opiekun zwracał się za każdym razem do Bar­
tolda i prosił go od niechcenia: — Mój panie Sewku, pożycz no nu, 
kochanku, na jutro... — tu wymieniał: uprząż, parę koni, bryczkę, wóz, 
sieczkarnię albo młynek. W rezultacie wszystkie najpotrzebniejsze do 
gospodarstwa rzeczy były wiecznie rozpożyczone, a pani Barbara do­
stawała niemal febry’, kiedy ujrzała wolancik Bożydarskiego, zajeżdża­
jący przede dwór. Seweryn Bartold również klął „opiekuna” po cichu, 
ale głośno nie śmiał mu się sprzeciwiać. Pani Barbara znów z kolei Bar­
toldowi nie śmiała powiedzieć, żeby się nie dal naciągać; bo nuż chło­
pak, upomniany, zniechęci się i podziękuje za miejsce? A wtedy kogóż 
tu szukać na rządcę, jak tu brać do domu człeka zupełnie obcego i zresz-

Lekarz Ogólny
Praktyka rodzinna

— badania przedślubne
— choroby skórno-weneryczne
— okresowe badania szkolne

i szczepienia
— pediatria

Laryngologia
Ginekologia

— zabiegi ginekologiczne
— nowoczesne badania ciąży
— opieka nad kobietą w ciąży
— badania cytologiczne
— leczenie bezpłodności

Prowadzimy opiekę medyczną nad chorym w _ _ .
zapewniając wysokiej jakości usługi pielęgniarskie, fizykoterapeutyczne, socjalne itp. 

Godziny otwarcia: od poniedziałku do piątku 9-9, sobota 9-4, niedziela 11-4.
3015-17 N. Milwaukee Tel.: 278-6050

Maria Dąbrowska
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Physicians Care Center
POLSKIE CENTRUM MEDYCZNE

Uprzejmie zawiadamia o otwarciu nowoczesnej przychodni lekarskiej zatrudniają­
cej lekarzy posiadających niezbędne uprawnienia do wykonywania zawodu lekar­
skiego w U.S.A. Personel medyczny świadczy usługi w następujących specjalnościach.: 

Neurologia 
Urologia
Choroby wewnętrzne

— choroby serca
— choroby płuc
— zaburzenia układu 

pokarmowego
—choroby reumatyczne
— choroby zakaźne
— choroby nerek

Chirurgia plastyczna 
Schorzenia i chirurgia stóp 
Badania laboratoryjne 
EKG 
Apteka na miejscu 

domu we współpracy z Cardio-Care Inc.

Bartold zrobił jej po prostu łaskę, zgodziwszy się u niej pracować. Nie 
miała mu też nic takiego do zarzucenia; choć niewprawny, starał się jak 
mógł, tylko że był chłopcem lubiącym uchodzić z placu lub kłaść uszy 
po sobie, kiedy groziła konieczność jakiegokolwiek starcia. Nie umiał 
się postawić, a przy tym trudno się z nim było dogadać. Na wszystko 
odpowiadał:—Aha — lub: — Ano tak, ano tak.—Jeśli trzeba było 
czemuś zaprzeczyć, przemilczał to udając, że nie słyszy, a ważniejsze 
decyzje chętnie odwlekał, jakby w nadziei, że się same powezmą. Ale 
nie to było najgorsze, inne rzeczy bardziej gnębiły panią Barbarę. Emil­
ka, owszem, pracowała teraz W’ ogrodzie chętnie, ale nie było mowy, 
żeby ważyła się zaprowadzić w nim jakie ulepszenia, zastosować jakie 
nowe pomysły, tyle tylko, że spychała z rąk, co samo się do zrobienia 
nastręczyło. Nie potrafiła też wydobyć stąd jakiegokolwiek dochodu. 
Myśl o dochodach nie kojarzyła się w niej z żadnym zajęciem i ta cecha, 
wspólna zresztą im wszystkim czworgu, byłaby może w oczach pani 
Barbary wielką zaletą, gdyby towarzyszyło jej coś usprawiedliwiającego 
taki stosunek do rzeczy. Ale temu towarzyszyła tylko skłonność do wy­
dawania pieniędzy, i to na byle co, na dziecinne zupełnie głupstwa, na 
przykład na słodycze, malowane pocztówki, pacioreczki... Tomaszek 
oczywiście prześcigał siostrę pod tym względem. On także zapowiadał 
się na kogoś umiejącego żyć jeno z dostarczonych mu środków. Na po­
chwałę obojga to tylko można było zapisać, że jak nie było środków’, to 
potrafili się obejść czymkolwiek, łatwo schodzili do prostackiego nawet 
bytu, nie tylko jednak ciałem, ale i duchem, niestety. Dla Tomaszka 
przy tym fakt, że nie ma na coś, mógł istnieć i być do wiary za życia 
ojca. Bo teraz ubrdał sobie po prostu, że jest dziedzicem, wielkim pa­
nem, włóczył za sobą hordę kolegów’ spośród najbardziej nieobyczaj- 
nych, przyjmował ich, stawiał kolacje, fundował pijatyki, bilardy i wy­
cieczki za miasto, a potem błagał matkę na klęczkach o zapłacenie na 
pewno już ostatniego rachunku. Nie chcąc brać z majątku, pani Barba­
ra zaczęła sprzedawać co było z cenniejszych drobiazgów’. A że nie było 
ich w’iele, rozstała się więc i z pamiątkową broszką od Bogumiła, której 
nabycie wydawało jej się kiedyś takim szaleństwem. Jesienią długi 1 o- 
maszka wzrosły do kilkuset rubli, pani Barbara struchlała, uczuła, że 
przepaść otwiera się pod jej nogami. Trzeba było uprzedać zboża, nie 
wiedziała, skąd weźmie teraz na procenty od sumy ciążącej na Pamię- 
towie. Seweryn Bartold radził jej ogłosić w „Gazecie Kalinieckiej”, że 
nie płaci długów Tomaszka, lecz panią Barbarę krew’ na tę myśl zale­
wała. Wstyd jej było przed panami z „opieki”, przed światem, przed 
samą sobą, że nie może znaleźć innego sposobu na swawolnego syna. 
Zdawało jej się, że używszy tak drastycznego środka, zepchnęłaby 
Tomaszka bez ratunku na dno występku i przecięłaby ostatnią nić na­
dziei, że zdoła pewnego dnia skruszyć i odmienić to lekkomyślne serce.

„Opieka” nad Pamiętowem była raczej formalna. Pominąwszy Bc- 
żydarskiego, który stał już pani Barbarze kością w’ gardle, żaden z pa­
nów nie poważał się wtrącać w prawa matki i naturalnej opiekunki mło­
dych Niechciców’. Ceglarski przez delikatność nie odwiedza) nawet pa- 

,ni Barbar}’, aby nie wzięła tego za chęć wglądania w jej sprawy. A pani 
Barbara z nim jednym właśnie miałaby chęć się naradzić, nosiła się 
nawet z myślą napisania do niego, uskarżenia się przed mm. Lecz me 
doszło to jakoś do skutku, bo nic, czego najbardziej pragnęła, nie do­
chodziło w jej życiu do skutku.

Czuła zresztą, że z (Żeglarskim nie skończyłoby się na rozmowie 
•i radzie, że tu trzeba by głąb serca otworzyć, na jakiś przełom duchowy’ 
się zdobyć, to już nie dla niej, nie dla niej. Może też nadmiar kłopotów 
przeszkadzał jej się zdecydować, a może nurtująca ją niejasna pretensja 
do człowieka, któremu zawdzięczali kto wie czy nie więcej, niżby po- 
w'inni i chcieli.

Jedyną pociechą pani Barbary były listy Agnieszki, pozwalały bodaj 
na chwilę skąpać się w innym świecie. Ale poza tym siły, które ją wspar­
ły po śmierci Bcgumila, wyczerpywały się. Widziała, że nie uda jej się 
poprowadzić folwarku po jego myśli, ach, nawet nie przypuszczała, że 
bez niego wszystko zacznie się tak dalece rozprzęgać, że on, którego 
pomawiała była o zbyt małe zajmowanie się dziećmi, był jednak ha­
mulcem i dla nich. Znikła więź zespalająca życie domu w sensowną 
całość; zostały dnie z natłokiem luźnych, potrącających się zdarzeń 
i noce pełne czarnych myśli i strachu takiego, że tylko zabrać się i ucie­
kać, dokąd oczy poniosą.

W październiku Sew’eryn Bartołd oświadczył się znienacka o rękę 
Emilki. Pani Barbara zrazu była zaskoczona, gdyż jakoś nie spostrzegła, 
żeby się ci dwoje mieli ku sobie. Przy tym kiedy spojrzała w’ okrągłe, aż 

•=' do przesady niebieskie oczy Bartolda, w’ jego bladawą twarz, jaskrawo 
czerw'cne usta, ocienione dziewiczym wąsikiem, uderzył ją w tych ład­
nych rysach taki brak jakiegokolwiek wzruszenia, że nie wiedziała, jak 

J się odezwać. Potem jednak cieszyła się, bo przecież Seweryn i Emilka 
osiądą w Pamiętowie, spłacą rodzeństwo, a tak plon życia Bogumiła nie 
pójdzie na zmarnowanie.

Wkrótce jednak spostrzegła, że to narzeczeństwo jest jakieś dziwne 
i że nie wygląda na szczęśliwe. Nie było nim istotnie. Emilka wierzyła 
tylko w swoją urodę i w swoje powodzenie miłosne. Kiedy nie powiodło 
jej się z chłopcem, w którym się więcej niż w innych zakochała, poczuła 
się ugodzona i oszukana tak, jakby raptem pewnik, że dzień następuje 
po nocy, okazał się kłamstwem wierutnym. Przestała sobie ufać i goto­
wa była wyjść za mąż za kogokolwiek, byle prędko i byle mieć tę choć 
pociechę, że Staś Kozarewicz o tym się dowie. I tego los jej nie pożało­
wał. Dostała nrwet od swego dawnego ideału list z gorzkimi wyrzutami 
z różnymi ach i och na temat kobiecej zmienności. List nie zawierał 
poza tym nic wyraźnego, nie wystarczał w’ żadnym razie do zerwania 
z Bartoldem. Lecz wystarczał do rozpalenia żalów i wspomnień. Emilka 
zaczęła narzeczonemu dokuczać, mówić mu całkiem jawnie, że kocha 
innego i że, nawet całując Sewusia, innego ma w pamięci. A całować 
lubiła bardzo, bardzo, i Sewuś był też przystojnym chłopcem, chętki 
nie brakło, o, nie brakło, by szaleć w jego uściskach. Lecz im częściej 
sobie na to pozwalała, tym bardziej potem dręczyła narzeczonego bez 
litości, a gdy pewnego dnia zbyt daleko posunęła się w okrucieństwie, 
Seweryn Bartołd zdenerwował się trochę, oświadczył, że się zastrzeli, 
i wyszedł nawet w pole z dubeltówką Bogumiła Niechcica.

drogie karbunkuły, groch, bób, 1 
orzechy jako gołębie, kokosze i gę- 
sie j ajca, a gdy odetniesz siekierą to f 
się wy łupi. Ale daj pokój kamie- .i 
niom.bobyś musiał z niemi do We- 11 
necji chodzić, boby tu ich nikt nie 11 
zapłacił. Nabierz raczej złota, co ci i( 
Pan Bóg dał... ,

... Miej ze sobą skórzane worecz­
ki, aby się ten piasek wszystek do 
tych woreczków wybrał. Możesz go 
4 razy do roku brać, tylko go dobrze 
sprawuj. To sobie na słońcu wysusz, 
jak możesz, co złego powybieraj, 
ale tam wszystko dobre: zobaczysz 
piasek prześliczny, wysuszywszy 
go, a włóż go do tygla. Rozpuściw­
szy w tyglu alchemicznym, sam pu­
re złoto masz. Piana odejdzie z wie- : 
rzchu, ale i ta ci się opłaci, bo jest ’ 
najprzedniejszy Aurum pigment...

Chróściński spotkał złoto i drogie i 
kamienie w rejonie Pięciu Stawów tą — kto by chciał przyjść na taki mały folwarczek. Uważała, że młody 
Polskich, w swej pracy podaje do­
kładnie owe złotodajne miejsca, tak 
więc osoby zainteresowane poszu­
kiwaniami (że zaś złoto w Polskich 
Tatrach jest — to nie ulega żadnej 
wątpliwości!) odsyłam do tego rę­
kopisu pracy Chróścińskiego. Może 
ktoś z naszych odkryje “drugie 
Klondike”?

Koło Nr 25 Harklowa Zawiadamia
Komitet Budowy Kościoła w Sz- 

lembarku działający przy Kole 
Harklowa urządza zabawę wiosen­
ną w sobotę, 5 kwietnia, w sali Pa­
radise Hall, 1758 w. 48 St. Grać bę­
dzie orkiestra Pacific. Początek o 
godz. 6 wiecz. Donacja $4- 

Za Komitet Budowy —
Józef Gil, prezes 
Koła Harklowa

Myśl Tygodnia 
Dedykowana Podhalanom 

“Smutne serce gorse niźli cho- 
rość, pilniej człowieka uśmierzci”.

(Sabała) 
Opracowanie: Zygmunt Alt

“Faraon” — Wielkie Widowisko Filmowe 
w Patio — Theatre

W najbliższy weekend na ekrany 
kina Patio (róg Austin i Irving Prk. 
Rd.), wyświetlającego systematy­
cznie najlepsze polskie filmy, 
wchodzi imponujące widowisko 
oparte na powieści Bolesława Pru­
sa, “Faraon”,

Jest to jedna z najbardziej kolorach. Sceny masowe, wojenne 
— a zwłaszcza sceny dworskie, na­
kręcone zostały z wielkim rozma­
chem, dorównujący największym 
osiągnięciom Hollywood.

Młodego władcę Egiptu zagrał 
Jerzy Zelnik, a jego kobiety — Bar­
bara Brylska i Krystyna Mikoła- 
jeska. W obsadzie aktorskiej — 
spotkać można nazwiska najwię­
kszych aktorów polskiego ekranu i 
sceny: Mieczysława Voita i Leszka 
Herdegena, Kazimierza Opalińskie­
go i Piotra Pawłowskiego, Ewy 
Krzyżewskiej i Tatjany Mazurkie­
wicz.

W scenach wojennych i bitewnych 
udział biorą tysiące statystów. Jest 
to niezapomniane widowisko fil­
mowe dla dorosłych i młodzieży, 
wskrzeszające z wielką siłą obrazy 
strożytnej cywilizacji i walki o wła­
dzę, która czyni temat bardzo współ­
czesnym.

Premiera filmu odbędzie się w 
piątek, 4 kwietnia o godz. 7:00 wie­
czorem. Trzygodzinne widowisko 
pokazywane będzie codziennie przez 
następne 10 dni, w piątki i dni pow­
szednie o 7-mej wieczór, w soboty i 
niedziele o godz.: 2:00, 5:00 i 8:00 
wieczór. Gorąco zapraszamy i ra­
dzimy skorzystać z okazji, by zoba­
czyć wielkie polskie widowisko fil­
mowe!

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Jest to jedna z najbardziej 
okazałych adaptacji polskiej klasy ” 
ki na ekranie. “Faraon” opowiada o

B:.:D
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Uroczyste Nabożeństwo 
w 46-tę Rocznicę Katynia

Złożenie Hołdu Ofiarom Zbrodni
W tym roku mija 46 lat od tragicz­

nej daty, gdy 15,000 oficerów pol­
skich zamordowano na rozkaz Sta­
lina. Polacy w całym świecie komie 
chylą głowy w hołdzie dla męki i 
śmierci niewinnych swych roda­
ków, ofiar czynu, którego bestial­
stwo przekracza wszelkie granice 
wyobraźni.

Jest to jedyna tych rozmiarów 
zbrodnia wojenna, której inspirato­
rzy i wykonawcy nigdy nie stanęli 
przed miarodajnym sądem pań­
stwowym lub międzynarodowym.

Wspominając te chwile, której 
tragizmu nie zdoła wyrazić żadne 
słowo, my, byli żołnierze polscy, 
przeżywamy Katyń wciąż na nowo i 
póki żyć będziemy serca nasze i 
myśli kierować się będą w wiernym 
wspomnieniu ku tym, którzy tam 
zginęli i ku tym których wtedy poz­
bawiono mężów, synów i braci.

Dla każdego Polaka straszliwa

Zebranie i “Święcone” 
Stow. Par. Siedliszowice
Stowarzyszenie Parafii Siedliszo­

wice zaprasza członków Stowarzy­
szenia na zebranie połączone z 
tradycyjnym “Święconym,” w nie­
dzielę, 6 kwietnia, o godz. 2:30 po 
południu, w siedzibie 90 Placówki 
SWAP, przy 6005 W. Irving Park 
Rd. Zarząd

Komunikat
Zrzeszenia Nauczycieli 
Polskich w Ameryce

Zrzeszenie Nauczycieli Polskich 
w Ameryce informuje, że finały VII 
Konkursu Recytatorskiego odbędą 
się w niedzielę, 6 kwietnia, pod ad­
resem 4723 S. Richmond, w parafii 
Pięciu Braci Męczenników, o godz. 
2 po poł. Wszystkich uczestników 
prosimy o przybycie o godz. 1:30, 
celem dokonania rejestracji.

Równocześnie zapraszamy nau­
czycieli i sympatyków na “Święco­
ne,” które odbędzie się po zakoń­
czeniu finałów, tj. o godz. 4 po poł. W 
programie wystawienie “Męki Pań­
skiej,” przez młodzież z Polskiej 
Szkoły im. Marii Konopnickiej w 
reżyserii Krystyny Pokornej.

Janusz Boksa — prezes

I P0 RAZ PIERWSZY 
W CHICAGO! ! 
KINO PATIO J

ZAPRASZA NA 0
I Imponujące Widowisko Filmowe |l 
I z Dziejów Starożytnego Egiptu * 
i Wspaniała ekranizacja słynnej? 

powieści historycznej p 
i BOLESŁAWA PRUSA H 

: ‘FARAON’ S
1 Dzieje młodego faraona, Ramze-E 
[ sa XIII, usiłującego złamać potę-j 
[ gę kapłanów, uwikłanego w j 
! intrygę dworu wiodącą go do zguby | 
I * Niezapomniane obrazy potęgi I 
I dworu faraonów I
I * Świat piramid i tajemniczych * 
I obrzędów *
I * Miłość i maniętność młodego 
I władcy
I * Bitwy i sceny masowe z
1 tysiącami statystów
I JEDNA Z NAJPIĘKNIEJSZYCH i 
i ADAPTACJI POLSKIEJ KLASYKI' 
J LITERACKIEJ . 
i Film który musi zobaczyć każdy ; 

bez względu na wiek , 
! “FARAON" !

JERZY KAWALEROWICZ
Reżyseria:

I*
**

W rolach głównych gwiazdy * 
polskiego kina: „

Barbara Brylska * Ewa Krzyże wska p 
* Krystyna Mikołajewska * Jerzy^ 
Zelnik * Emir Buczacki ‘ Leszek i 

Herdegen * Mieczysław Voit I 
• Kazimierz Opaliński <

7 wie! u innych. 1
• Zdjęcia Kręcone w Egipcie 1 

* Piękne Kolory * Szeroki Ekran [

I PATIO THEATRE
6008 W. Irving Park Rd. 

przy Austin

! TYLKO 10 DNI
i Od piątku 4 kwietnia
* do 13 kwietnia
I Pokazy: w piątki i dnie powszed-
1 nie tylko 1 pokaz o 7:00 p.m. w 
i soboty i niedziele: 2:00-5:00 i 8:00 
I p.m.
&XXXEEEZXEłXXXXD 

hekatomba naszych rodaków, po­
mordowanych w Katyniu i innych 
miejscach stracenia jest bolesną 
raną, którą stale odczuwamy a 
szczególnie w 46 rocznicę ich śmier­
ci.

Komitet Obywatelski w Chicago, 
skupiający szereg weterańskich i 
społecznych organizacji, każdego 
roku organizuje uroczystość złoże­
nia hołdu ofiarom zbrodni. W tym 
roku uroczystość rozpocznie się na­
bożeństwem w kościele św. Jacka, 
3636 W. Wolfram Ave., w dniu 27 
kwietnia (niedziela), o godz. 12:30 
po południu, na które zaprasza 
wszystkie organizacje polonijne, 
weterańskie, harcerskie i społeczne 
ze sztandarami.

Po nabożeństwie przed pomni­
kiem ks. Popiełuszki odbędzie się 
złożenie wieńca przez delegata Rzą­
du Polskiego na Obczyźnie płk. 
dypl. Aleksandra Kajkowskiego 
oraz okolicznościowe przemówienie 
przewodniczącego Komitetu Katyń­
skiego aid. Romana Pucińskiego i 
hołd Harcerzy.

Za Komitet Organizacyjny 
Władysław Lis — 

Prezes Stow. Żołnierzy 
I Dyw. Pancernej

Instalacja w K.P.A. 
Wydział Illinois

W piątek, 4 kwietnia odbędzie się 
instalacja nowego zarządu Wydzia­
łu Stanowego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej. Sędzia Frank Su- 
lewski odbierze przysięgę od nowo 
wybranego zarządu w składzie:

prezes — aiderman Roman Pu- 
ciński, 1-sza wiceprezeska — Stella 
Venard, 1-szy wiceprezes — Ta­
deusz Szebert, sekretarz protoko- 
łowy — Witold Raginia i Stefan Ko­
walik, sekretarz finansowy — Kazi­
mierz Wiecek, skarbnik — Ryszard 
Owsiany, marszałek — Ignacy Wol- 
nik.

Wiceprezeski: Grażyna Ciorom- 
ska, Danuta Jurewicz, Camille Ko- 
pielska, Zofia Kuntaras, Stefania 
Ostrowska, Teresa Samulska.

Wiceprezesi: Jan Jabłoński, Cze­
sław Rzepecki, Józef Sikora, Kle­
mens Kwapiszewski, Józef Zukow­
ski, Napoleon Zbyszewski.

Instalacja rozpocznie się o godzi­
nie 7 wieczorem, w siedzibie Wy­
działu, przy 5844 N. Milwaukee Ave. 
Prosimy o rezerwacje ze względu 
na konieczność posiadania infor­
macji o ilości obecnych na tej uro­
czystości. Po rezerwacje lub infor­
macje prosimy dzwonić do biura 
Kongresu 631-3300 lub wieczorem 
do p. Venard, 825-4616.

“Święcone” 
w Kole SPK Nr 15

Zarząd Koła uprzejmie zaprasza 
na “Święcone,” które odbędzie się 
w niedzielę, 6 kwietnia, w siedzibie 
Koła “Polish Legion of American 
Veterans,” przy 3024 N. Laramie 
Ave., w Chicago. W okolicznoś­
ciowym programie weźmie udział 
orkiestra taneczna “Syrena” Józe­
fa Pasierba. Początek o godzinie 2 
po południu.

Kazimierz Iwanicki — prezes
Kazimierz Stawicki — sekretarz 

“Święcone” Klubu 
Przyjaciół Gdańska 

Klub Przyjaciół Gdańska zapra­
sza na “Święcone” członków klubu 
z rodzinami i sympatyków w dniu 6 
kwietnia br., o godz. 12-ej w parafii 
św. Jacka, Resurrection Hall.

Bilety do nabycia w cenie $5 w 
kancelarii parafialnej. Przewidzia­
ne niespodzianki.

Jednocześnie zawiadamiamy, że 
druga część “Przygody Pana Mi­
chała” (film) będzie wyświetlany 
dnia 20 kwietnia br., o godz. 1:30 po 
poł., w Resurrection Hall.

J. Augustyńska, prezes 

Konwencja Legionu 
Pol.-Am. Weteranów

Legion Polsko-Amerykańskich 
Weteranów odbędzie konwencję w 
Sheraton International Hotel — 
O’Hare Airport, w dniach od 4 do 6 
kwietnia, w Chicago/Rosemont.

W piątek, 5 kwietnia odbędzie się 
połączona sesja z Korpusem Po­
mocniczym Pań. Wieczorem odbę­
dzie się impreza “Little Bit of Po­
land” z bufetem i tańcami.

Prosimy z zgłaszanie się do na­
szej organizacji weteranów II Wojny 
Światowej, wojny w Korei i Wiet­
namie. Casey Jaworski

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Numer domu, ulica 

JStan Zip code

KWIECIEŃ, 1986
Imię, Nazwisko_ _ _ _

Zespół Pieśni i Tańca “Rzeszo- 
wiacy ZNP” zawiadamia o powsta­
niu dziecięcego zespołu “Mali Rze- 
szowiacy.” Do wyżej wymienionej 
grupy przyjmujemy dzieci od lat 3-ch 
do 9-ciu. Jednocześnie zawiada­
miamy, że przy zespole istnieją 
dwie grupy młodzieżowe. Do któ­
rych przyjmujemy młodzież od lat 
10-ciu do 15-stu oraz od lat 16-stu 
wzywż.

Zespół “Rzeszowiacy ZNP” od 
wielu lat prowadzi działalność arty­
styczną na terenie USA i za granicą. 
Po dwukrotnym zdobyciu 1-szego

Komunikat Gn.2
Sokolstwa Polskiego

Informujemy członków Gniazda 
2 Sokolstwa Polskiego w Ameryce, 
że w kwietniu nie będziemy mieli 
posiedzenia. Następne posiedzenie 
odbędzie się 4 maja o godz. 2 po poł., 
w Copernicus Center, 3160 N. Mil­
waukee Ave. £ Kowalewska, sekr

bliżu udzielił się strach przed telewi­
zorami. Zwłaszcza przed “Rubinami”. 
Ja mam “Rubina V14p”. Patrzę na 
niego podejrzliwie. Od szwagra mają­
cego fermę, pożyczyłam gaśnicę. Nie 
byłam w stanie włączyć swojego tele- 
zora. bo wciąż pamiętałam o strasz­
nym pożarze u sąsiadów. Gaśnicę 
postawiłam obok odbiornika — tuż 
przy wersalce. Oglądając program, 
mam ją w zasięgu ręki.

—I jakbym wywołała wilka z lasu 
przynosząc tę gaśnicę. Pewnego dnia 
mąż zauważył, że obudowa “Rubina” 
rozgrzała się do czerwoności i zaczął 
wydobywać się dym. Mąż szybko wy­
ciągnął sznur z kontaktu i całe szczęś­
cie, że tylko na dymie się skończyło. 
To jednak wystarczyło, zawsze będę 
się bała telewizorów. Przez kilka 
następnych dni nie oglądałam pro­
gramu. Zanim znowu włączyłam tele­
wizor, kazałam mojej siedemnastolet­
niej córce odbezpieczyć gaśnicę i trzy­
mać ją w pogotowiu. Gdy po włącze­
niu telewizora stwierdziłam, że 
wszystko jest w porządku, pozwoliłam 
jej postawić gaśnicę na miejsce.

—Teraz oglądam tylko niektóre pro­
gramy. Nawet gdy wychodzę do ła­
zienki, wyciągam sznur z kontaktu. 
Te programy, które koniecznie chcę 
zobaczyć, na przykład dziennik tele­
wizyjny, oglądam z gaśnicą w ręku.

Bardziej jednak koncentruję się na 
obudowie mego “Rubina” niż na tym 
co się dzieje na ekranie. Patrzę, czy 
nie wydobywa się dym, czy obudowa 
zbytnio się nie rozgrzewa.

—Zawsze chciałam mieć telewizor. 
Ten, który mamy kupiliśmy na kredyt 
dla młodych małżeństw w 1981. Staliś­
my po niego w kolejce przez całą noc 
(wtedy były zapisy). Byliśmy szczęś­
liwi, gdy wreszcie kupiliśmy.

A teraz? Nadal spłacamy ten bubel. 
Gdyby była możliwość zamiany na 
odbiornik innej marki, lub zwrotu pie­
niędzy, nie wahałabym się ani przez 
chwilę. Mogłabym go sprzedać — naj­
chętniej Warszawskim Zakładom , 
Telewizyjnym.

W żadnym wypadku nie sprzedam 
go komuś innemu. Nie spałabym spo­
kojnie wiedząc, że taką transakcją , 
mogłabym przyczynić się do czyjejś 
tragedii. j

Dziwię się dlaczego te telewizory . 
mogły dostać się na rynek. Uważam, 
że wszystkim posiadaczom “Rubinów” 
powinno się je zabrać i zwracać pie-^' 
niądze.

Andrzej Dębski, mimo ogromnych 
wydatków jakie ponosi i jakie go jesz­
cze czekają — też szuka gaśnicy.

—Nigdzie nie można kupić — mówi 
— ciągle marzę, że może kiedyś po 
latach będziemy mieszkać normalnie. 
Wtedy gaśnica będzie na pewno nie­
zbędnym elementem naszego miesz­
kania!

Z gaśnicą przed telewizorem. .. Mo­
że dla Warszawskich Zakładów Telewi­
zyjnych zabrzmi to humorystycznie, 
jednak w obliczu ZAGROŻENIA 
ZDROWIA I ŻYCIA LUDZKIEGO nie 
miejsce na żarty!

Tradycyjne “Święcone” 
Klubu Polonia 
Jefferson Park 

Zarząd Klubu Polonia przy para­
fii św. Konstancji zawiadamia 
wszystkich członków, że zebranie i 
“Święcone” odbędzie się 6 kwietnia, 
o godz. 2 po południu, w sali dolnej 
pod plebanią (wejście od ulicy 
Strong).

Zapraszamy wszystkich człon­
ków i sympatyków naszego Klubu. 
Nowi członkowie mile widziani.

St. Surówka — prezes

“Święcone” Stow.
B. Więźniów Politycznych

Chicagoski Oddział Byłych Więź­
niów Politycznych Niemieckich i So­
wieckich Obozów Koncentracyjnych 
zaprasza wszystkich członków Stowa­
rzyszenia i nie zrzeszonych b. więź­
niów niemieckich i sowieckich obo­
zów koncentracyjnych wraz z rodzi­
nami i przyjaciółmi na tradycyjne 
polskie “Święcone!’

“Święcone” odbędzie się w sobotę 
5 kwietnia o godz. 6 wieczorem w 
restauracji “Patria” 3201 N. Long 
Ave., narożnik Belmont Ave., gdzie 
będzie podany świąteczny obiad.

Po podzieleniu się jajkiem i złoże­
niu sobie wzajemnie życzeń oraz po 
gorącym świątecznym obiedzie, ks. 
Jan Chrzciciel Kowaczek, karmelita 
z Muenster, Indiana, kapelan naszego 
Oddziału, wyświetli, będące w jego 
posiadaniu filmy, m.in., film z uro­
czystości kanonizacji w Rzymie św. 
Ojca Maksymiliana Kolbe.

Rezerwacje na to rodzinne wielka­
nocne spotkanie są konieczne, bo mu- 
simy w dniu 1 kwietnia podać restau­
racji ilość obecnych. Prosimy o zgła­
szanie rezerwacji do sekretariatu 
Oddziału, tel. 286-1760. Zapraszamy.

Zarządu Oddziału

Miasto
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

Zebranie Klubu 
Kujawiaków

Klub Kujawiaków z południowej 
części miasta odbędzie swoje wiosen­
ne zebranie we wtorek, 8 kwietnia w 
sali Stowarzyszenia Polskich Wetera­
nów przy 4139 S. Kedzie, o godzinie 
7:30 wieczorem. Prosimy wszystkich 
o obecność, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do omówienia.

K. Jasiński — prezes
L. Siorek — sekr. prot.

Zabawa Towarzyska 
Klubu Zagórzyce

Klub Zagórzyce urządza zabawę to­
warzyską w niedzielę, 6 kwietnia w 
sali Jan Beyzym Memorial. Początek 
zabawy o godz. 2 po poł.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków wraz z przyjaciółmi i znajo­
mymi na to przyjemne spotkanie. 
Dochód przeznaczamy na cele chary­
tatywne w rodzinnej miejscowości.

St. Mazek — prezes 

miejsca na Międzynarodowym Fe­
stiwalu Zespołów Polonijnych, 
mamy zamiar ponownie wziąć 
udział w tegorocznym festiwalu w 
Rzeszowie.

W sprawie zapisów prosimy 
dzwonić na tel. 358-0538, lub zgła­
szać się osobiście do Avondale Park 
(3519 W. School St., Chicago), w 
każdą niedzielę pomiędzy godziną 3 
i 5 po południu.

Regina Oryszczak 
kierownik administracyjny 

Halina D. Kraszewski 
sekretarka finansowa Grupy

przyjmowane będą do 26 marca br. 
Przyjmują je: sekretarka bankietu 
Melania Winiecka (tel. 636-3885), 
komisarka Janina Binkowska (471- 
3612) lub panie należące do Wydzia­
łu. Bilety są po $12.00 od osoby. Na­
leżność za bilety można przesłać do 
sekretarki na adres: 9604 S. Major, 
Oak Lawn, IL 60453.

M. Winiecka, sekr.

Miesięczne Posiedzenie 
Gminy 143 ZNP

Posiedzenie Gminy 143 ZNP od­
będzie się w poniedziałek, 7 kwiet­
nia, w sali Placówki Nr 2 SWAP, 
przy 4800 S. Wood, o godz. 7:30 wie­
czorem.

Zarząd apeluje o liczne i punk­
tualne przybycie, ponieważ jest 
wiele spraw do załatwienia.

Roman Kolpacki — prezes 
Kazimierz Jasiński — sekretarz

Zebranie Grupy 1532 ŻNP
Grupa 1532 ZNP zawiadamia 

swoich członków, że miesięczne ze­
branie odbędzie się w piątek 4 kwiet­
nia o godz. 7:30 wieczorem w sali Plac. 
90 SWAP przy 6005 W. Irving Park 
Rd. Prosimy członków o liczne przy­
bycie.

“Mali Rzeszowiacy ZNP”

St. Scibło — prezes

Uwaga, Debiutanki 
Stow. Dobroczynności 

Przy ZNP
Stowarzyszenie Dobroczynności 

przy Związku Narodowym Polskim 
apeluje do wszystkich byłych debiu- 
tantek naszych dorocznych bali, o 
skontaktowanie się z wiceprezeską 
ZNP i prezeską Stowarzyszenia He­
lenę Szymanowicz. Chciałybyśmy 
nawiązać kontakt ze wszystkimi 
byłymi debiutantkami, ale niestety, 
do wielu nie możemy dotrzeć, po­
nieważ nie ma ich adresów. Planu­
jemy spotkanie i wspólną imprezę.

Byłe debiutantki proszone są o zg­
łoszenia pisemne do biura Wicep­
rezeski na adres:

Helena Szymanowicz, 
Wiceprezeska ZNP, 

6100 N. Cicero, Ave., 
Chicago, IL 60646 

lub telefonicznie na nr: 286-0500.

Zebranie i “Święcone” 
Gr. 1820 ZNP 

Tow. Gwiazda Wolności 
Towarzystwo Gwiazda Wolności 

Grupa 1820 ZNP odbędzie swe regu­
larne posiedzenie połączone z tra­
dycyjnym “Święconym” w niedzie­
lę, 6 kwietnia, o godz. 2:30 po poł., w' 
siedzibie K.P.A. Wydz. Illinois, 5844
N. Milwaukee Ave.

Jest wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, dlatego prosimy wszyst­
kich członków o jak najliczniejsze 
przybycie.

Z. Adamiak, prezeska;
J. M. Rutkowski, sekr prot. 

Instalacja 
Stow. Dobroczynności 

Przy ZNP
Posiedzenie instalacyjne połą­

czone z przyjęciem wielkanocnym, 
Stow. Dobroczynności przy ZNP, 
odbędzie się we wtorek, 8 kwietnia, 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali Do­
mu Młodzieży Okręgu 13 ZNP, pnr. 
6038 N. Cicero Ave.

Ponieważ odbędzie się loteria, 
prosimy szanowne panie delegatki 
o doręczenie fantów w ów wieczór. 
Prosimy o obecność i punktualność. 

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar — sekr. prot.

Złoty Jubileusz 
Wydziału Kobiet Okręgu 12 ZNP

Wydział Kobiet Okręgu 12 Związ­
ku Narodowego Polskiego serdecz­
nie wszystkich zaprasza na uroczy­
stość 50-lecia pracy, która odbędzie 
się w niedzielę, 6 kwietnia, w sali 
Knight Klub, 5921 S. Pulaski Rd. 
Początek o godz. 1 po poł.

Wszyscy doskonale wiemy, jak 
wielką pracę dla dobra Związku 
Narodowego Polskiego wykonały i 
nadal wykonują kobiety. Od chwili, 
kiedy w ZNP wprowadzono rów­
nouprawnienie kobiety stały się jej 
największymi zwolenniczkami, a 
co najważniejsze, aktywnie praco­
wały przy werbowaniu nowych 
członków, organizowaniu zespołów 
młodzieżowych i w innych przed­
sięwzięciach organizacyjnych.

Na zbliżającej się uroczystości, 
chcielibyśmy oddać hołd tym peł­
nym poświęcenia niewiastom. Za­
równo tym, które już odeszły, jak i 
tym, które nadal ofiarnie z nami 
pracują dla dobra Związku Naro­
dowego Polskiego.

Rezerwacje na tę uroczystość

Zebranie Instalacyjne 
Gminy 123 ZNP

Zawiadamiamy o zebraniu insta­
lacyjnym, które odbędzie się w dniu 
7 kwietnia, w sali Parku Raney, 
przy 79th St. i Kostner, o godz. 7 
wiecz.

Prosimy wszystkich o obecność, 
ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia. Po zebraniu 
przyjęcie.

T. Paczyński, prezes;
A. Krak, sekr.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

Z Gaśnicą 
Przed Telewizorem 

Pod takim właśnie tytułem w piśmie 
wydawanym w PRL pt. “Veto” z 1 
września 1985 roku ukazał się artykuł 
napisany przez Zofię Ratajczak. Prze­
kazując go w całości naszym Czytelni­
kom, chcielibyśmy jedynie wyjaśnić 
tym, którzy nie są zorientowani, że 
telewizory marki “Rubin” są pro­
dukcji sowieckiej. Sprowadza je Pols­
ka na pewno płacąc słone ceny, (red.)

Nie bez powodu wybrałem się po 
raz drugi do domu w warszawskiej 
dzielnicy Ursynów, w którym nastą­
piła implozja telewizora “Rubina- 
V14p”.

W zdewastowanym mieszkaniu nie­
wiele się zmieniło. Jego właściciele 
od ponad miesiąca usuwają skutki 
zniszczenia, poświęcając tej mozolnej 
pracy każdą chwilę. Zmieniło się tyl­
ko tyle, że dzieci wróciły do domu. 
Chcą być razem z rodzicami. Bez 
względu na wszystko. Cały dzień ba­
wią się na podwórku. W nocy śpią na 
materacach, wdychając spaleniznę, 
która nieprędko tu zniknie.

Sąsiedzi nie mogą zapomnieć tego, 
co wydarzyło się tu w czerwcu i 
wygląda na to, że nieprędko tu zniknie, 
i wygląda na to, że niepokojom nie 
będzie końca.

— Jestem sąsiadką Andrzeja i Regi­
ny Dębowskich — mówi Maria Sob­
czak. —Pierwsza przybiegłam do nich 
wtedy, gdy zobaczyłam ogień. Gdy 
wpadłam do ich mieszkania paliły się 
już zasłony. Po chwili zajęła się podło­
ga. Było to sztuczne tworzywo i dla­
tego wydobywająca się zeń czarna, 
kleista maź spowodowała, że po kilku 
sekundach nie widziałam nic w odle­
głości pół metra.

Myślałam gorączkowo jak pomóc 
tym ludziom. Sama byłam w szoku. 
To czego stałam się świadkiem było 
przerażające. Nigdy nie przeżyłam 
podobnego wstrząsu. Chciałam wyłą­
czyć korki, by ugasić palącą się insta­
lację elektryczną. Niestety. Nic już 
nie mogłam zrobić. Stało się to w cią­
gu sekund. Te sekundy będę pamiętać 
do końca życia. Najgorsza była bez­
silność. Nie mogłam darować sobie, 
że straszny żywioł okazał się silniej­
szy. Do późnej nocy pomagałam wraz 
z innymi sąsiadami wynosić spalone 
szczątki ubrań, bielizny, mebli, popiół. 
Przez kilka następnych dni źle spałam, 
myślałam wciąż o nieszczęściu, jakie 
spotkało moich sąsiadów.

— Wszystkim mieszkającym w po-
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5-lecie “Wallenroda”
W ciszy i zapomnieniu minęła nam piąta ro­

cznica rządów Wojciecha Jaruzelskiego. “Ok­
rągłe” daty zawsze skłaniają do podsumowań, 
tym bardziej gdy chodzi o kogoś tak w polskim 
krajobrazie politycznym ważnego.

Okres ów podzielić można z grubsza na trzy 
podokresy: od chwili objęcia stanowiska premie­
ra do 13 grudnia 1981 roku, od początku do 
końca stanu wojennego, oraz po tej dacie.

Podokresy te zazębiały się w czasie z pełnie­
niem przezeń różnych stanowisk w partii i rzą­
dzie, przy czym na okres po wprowadzeniu sta­
nu wojennego przypadało największe nagro­
madzenie funkcji i tytułów, premiera, I sekreta­
rza KC PZPR, szefa WRON i OKOŃ, posła na 
Sejm, oraz Naczelnego Dowódcy WP na wypa­
dek wojny.

Różnie też przedstawiała się kwestia aktyw­
ności politycznej Jaruzelskiego, który, zajęty 
przez pierwsze trzy lata niemal wyłącznie spra­
wami wewnętrznymi, ostatnio coraz częściej 
próbuje nawiązywać kontakty z zagranicą — 
także z Zachodem.

Dość znamiennym posunięciem była rezyg­
nacja Jaruzelskiego z funkcji rządowych, w 
tym także z teki ministra ON, na rzecz pozornie 
najwyższego stanowiska w PRL, a mianowicie 
przewodniczącego Rady Państwa.

Wszystko wskazuje na to, że Jaruzelski bę­
dzie się starał przywrócić tej lukratywnej choć 
mało znaczącej posadzie rangę prezydentury. 
Głównie dlatego, że będzie mógł wówczas re­
prezentować państwo bez uciekania się do pro­
tokolarnych sztuczek, tak charakterystycznych 
przy spotkaniach z głowami państw zachod­
nich. Po wtóre dlatego, iż sam ów urząd piastu­
je, a wiadomo, że lepiej być faktycznym prezy­
dentem niż marionetkowym następcą Jabłoń­
skiego.

Życiorysu szefa partii i państwa powtarzać 
nie będziemy. Jest on ogólnie znany, mimo, iż w 
szczegółach pogmatwany i niejasny. Warto 
jednak zwrócić uwagę na pochodzenie genera­
ła, o którym prasa reżimowa pisze, że “urodził 
się w rodzinie inteligenckiej”. Nie sposób, nie­
stety, odpowiedzieć jednoznacznie na pytanie, 
ile prawdy zawiera się w twierdzeniu o “zie­
miańskim” czy “arystokratycznym” wręcz ro­
dowodzie Jaruzelskiego. Niemniej na tej cie­
niutkiej niteczce budowane są — tak w kraju 
jak na obczyźnie — ogromne gmaszyska na­
dziei i złudzeń.

Jedną z najpowszechniejszych teorii jest ta o 
rzekomym “wallenrodyźmie” Jaruzelskiego. 
Opiera się na szlachetnym przekonaniu, że Po­
lak, w dodatku wojskowy i z tzw. “dobrej ro­
dziny” nie może, — nie ma prawa być szują, 
sprzedawczykiem, kolaborantem.

Pogląd to mocno w polskich sercach i umys­
łach osadzony. Aż dziw, że nie wykorzeniły go 
lata, dziesięciolecia niewoli rozgraniczane krwa­
wymi “polskimi wojnami” ubiegłego stulecia. I 
wówczas, zupełnie jak dziś, władze zaborcze 
mogły liczyć na wcale nie szczupłą grupę kola­
borantów czy pospolitych zdrajców.

Oto generałowie Trębecki, Hauke, Potocki i 
wielu innych ich podwładnych wystąpiło w 
Noc Listopadową przeciw powstańcom, zaś

gen. Krasiński, słynny “Wicuś”, dowódca umi­
łowanych przez pokolenia napoleońskich szwo­
leżerów i ojciec wieszcza Zygmunta, zbiegł aż 
do Petersburga, tak bed się narodu, którego rep­
rezentantem się mienił. Oto gen. Chłopicki, 
pierwszy dyktator roku 1831, robił wszystko by 
— jak długo było możliwe — przebłagać “naj­
jaśniejszego imperatora” i przerwać powstanie 

*nim się jeszcze na dobre rozpaliło.
Oto Aleksander Wielopolski, arystokrata i 

“prawy Polak”, robił wszystko co mógł, byle 
przypodobać się obcemu władcy. To on krył się 
za styczniową bremką, która przyspieszyła wy­
buch nieszczęsnego zrywu roku 1863.

Nie wiemy, czy Jaruzelski jest rzeczywiście 
synem ziemian spod Kurowa. Ale, nawet jeśli 
jest, przypisywanie mu “wallenrodyzmu” na­
leży do tzw. “pobożnych życzeń” nie mających 
żadnych podstaw w faktografii jego dotychcza­
sowego żywota.

Co więcej, stanowi policzek dla więzionych, 
bitych, maltretowanych, dla rodzin zamordo­
wanych, dla głodnych i nieleczonych, dla 
młodych oczekujących długimi latami swego 
dachu nad głową, dla wcielanych siłą do ZO- 
MO i ROMO mężczyzn, dla zwolenników i dzia­
łaczy patriotycznego podziemia — słowem, dla 
najlepszych córek i synów Narodu.

W latach okupacji niemieckiej mawiano w 
Polsce z dumą—“u nas Quisslingów nie będzie!” 
I nie było. Ale też inne były warunki ówczesnej 
walki. Okupacja lat 1939-45 była, wobec 
rządów caratu, mgnieniem ledwie, zaś wróg — 
w codziennym działaniu — nieporównanie 
bardziej okrutny. Rosja carska i Rosja sowiec­
ka mają czas. Program likwidacji narodów za­
stąpiły programem rusyfikacji (sowietyzacji). 
Mogły sobie na to pozwolić, bowiem nikt nie 
zagrażał (i nie zagraża) im z zewnątrz.

Z jednym wyjątkiem — gdy akcja rusyfi- 
kacyjna może natrafiać na zdecydowany opór 
społeczeństwa posiadającego własną inteli­
gencję oraz resztki dawnego, niepodległego 
organizmu państwowego. Tak było w Polsce po 
17 września 1939 r., tak było na Ukrainie, na 
Kaukazie, w Turkiestanie... Tak jest w Afga­
nistanie — kto się nie nagnie i nie pójdzie na 
kolaborację, temu kula w łeb.

System okupacyjny rosyjski jest znacznie 
doskonalszy od niemieckiego. Zakłada przede 
wszystkim oparcie się w działaniu na warstwie 
kolaborantów, janczarów, ludzi wyzutych z 
uczuć patriotycznych i gotowych na wszystko 

. w imię pozycji i łask spadających z wysokości 
Kremla. Jaruzelski jest właśnie takim jancza­
rem — o ile nie jest zupełnie kimś innym, kto po 
prostu wykorzystał nazwisko i dokumenty nie­
żyjącego człowieka.

W systemie komunistycznym, w szeregach 
aparatu bezpieczeństwa, wojska i partii sz­
czególnie, istnieje doskonały niemal system 
zabezpieczeń i “sit”, przez które nie przeciśnie 
się nikt z “wątpliwą hipoteką”. Ergo, dzisiejszy 
szef partii i państwa, jeśli przyjmiemy wspo­
mniany życiorys za prawdziwy, musiał dobrze 
zasłużyć się swym mocodawcom nim został do­
puszczony do stanowisk znacznie podlejszych 
niż piastowane obecnie.

W Obawie Przed Terroryzmem
Coraz częstsze ataki terrorystów na cele 

znajdujące się w Europie wpłynęły bardzo po­
ważnie na to, że wielu amerykańskich turystów 
zmieniło swe plany i zrezygnowało z podróży 
poza kontynent amerykański.

Spadek zainteresowania Amerykanów od­
wiedzaniem wielu krajów Europy, niepokoi 
przede wszystkim firmy turystyczne, ale rów­
nież administracje wielu krajów, ponieważ 
wiadomo, że mniej wycieczkowiczów oznacza 
znacznie niższe przychody.

Już teraz wiadomo, że przynajmniej milion 
Amerykanów zrezygnowało z planowanych ur­
lopów w Europie w sezonie 1986 r. Szczególnie 
ucierpiały na tym kraje jak: Etipt, Grecja i 
Włochy — bo wiadomo, znajdują się w stosun­
kowo bliskim sąsiedztwie z płk. Kadafim i ter­
rorystami których szkoli i którym nakazuje 
atakować niewinnych.

Na wielu międzynarodowych lotniskach po­

ważnie zwiększono patrole, niektóre z nich 
przypominają nawet bazy wojskowe. Nikt nie 
jest w stanie przewidzieć kiedy i gdzie zaataku­
ją terroryści.

Rónocześnie, przygotowuje się szereg wska­
zówek dla podróżujących Amerykanów, aby 
ułatwić im spędzienie urlopów po drugiej stro­
nie kuli ziemskiej. Oczywiście najważniejszye 
jest to, aby unikali terenów uważanych za bar­
dziej niż inne niebezpieczne.

Departament Stanu sugeruje, aby nie plano­
wać podróży do takich krajów jak: Afganistanu, 
Iranu, Iraku, Libii i Ugandy. Wystosowano 
również ostrzeżenie dla turystów wybiera­
jących się do 30 innych krajów świata.

Najważniejsze jednak, aby koniecznie być 
ostrożnym, a co najważniejsze nie zwracać na 
siebie zbytniej uwagi.

Mamy nadzieję, że urlopy Amerykanów spę­
dzane w Europie udadzą się i wszyscy szczęśli­
wie powrócą do domów.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

W Chicago Lekcja 
Dla Demokratów

NOWY DZIENNIK - Przez co 
najmniej 75 lat Polonia była 
związana z Partią Demokratyczną, 
stanowiącą “wielką koalicję” świa­
ta pracy, imigrantów, grup etni­
cznych oraz społecznie i gospodar­
czo upośledzonych obywateli.

Większość Polonii uważała tę 
partię za swoją reprezentację, 
wiążąc z nią nadzieje na szerszy 
udział w amerykańskim życiu pub­
licznym. Od czasu jednak kandyda­
tury McGovema odwróciła się kar­
ta. Demokraci porzucili idee “wiel­
kiej koalicji”, stając się partią rep­
rezentującą interesy spcjalne, poza 
zorganizowaną pracą także ruch 
kobiet, młodych wyborców, homo­
seksualistów, grup rasowych itd.

Przeciwnik prezydenta Reagana 
w ostatnich wyborach w 1984 roku, 
Walter F. Mondale, użył określenia, 
że Partia Demokratyczna stanowi 
“tęczę”. Okazało się jednak wkrót­
ce, że porównanie było złowieszcze. 
Wpływy “tęczowej koalicji” rozpły­
nęły się do tego stopnia, że kandy­
dat republikański Ronald Reagan 
odniósł zwycięstwo bez precedensu 
w historii amerykańskiej demokra­
cji.

Grupy etniczne zaczęły odchodzić 
od demokratów także dla innych 
przyczyn. Jedną z nich były prze­
miany społeczno — gospodarcze w 
polsko — amerykańskiej grupie. Z 
ludzi pracy fizycznej zaczęła ona 
wspinać się do pozycji klasy śred­
niej, przesuwając swoje sympatie 
w kierunku na prawo do polityczne­
go centrum.

Jedną z najważniejszych jednak 
przyczyn zmiany w polsko—amery­
kańskich nastawieniach jest fakt, 
że Partia Demokratyczna porzuciła 
idee walki z komunistyczną groźbą, 
przyjmując pozycje skrajnie libe­
ralne. Polonia przestała mieć soju­
sznika w wysiłkach na rzecz zmiany 
sytuacji w Polsce i w Europie środ­
kowowschodniej, oddanej w Jałcie 
pod władzę komunizmu i dominację 
sowiecką.

Te przemiany, naszym zdaniem, 
zaciążyły zdecydowanie na wyniku 
stanowych prawyborów, jakie 
odbyły się właśnie w Chicago, 
zwanym, dzisiaj już chyba tylko hi­
storycznie, “stolicą Polonii”. W 
prawyborach tych kandydat na gu­
bernatora Adlai Stevenson 3d, nie­
spodziewanie dla siebie i innych, 
otrzymał jako współkandydatów na 
stanowisko wicegubernatora i sek­
retarza stanowego dwoje członków 
skrajnie prawicowej partii, na któ­
rej czele stoi Lyndon LaRouche Jr., 
dawny lewicowiec teraz oskarżony 
o tworzenie w USA partii neofaszy­
stowskiej.

Jego kandydaci w Chicago sko­
rzystali ze słabości Partii Demok­
ratycznej. Od czasu, kiedy na sku­
tek rozbicia wśród demokratów w 
roku 1983 w wyborach na burmis­
trza zwyciężył Harold Washington, 
Murzyn, Rada Miejska i całe mia­
sto stało się widownią starć grupy 
murzyńskiej z białą, której przewo­
dzi radny Edward Vrdolyak.

Washington miał nadzieję, że po 
reorganizaji siedmiu okręgów wy­
borczych zwycięży w nich i że 
otrzyma w ten sposób większość w 
Radziej Miejskiej. Pomylił się jed­
nak. W specjalnych wyborach uzu­
pełniających zdobył tylko dwa ok­
ręgi, Vrdolyak trzy, a w dwóch mu­
szą odbyć się wybory ponownie, aby 
zdecydować o większości.

Pogrążona w bałaganie partia nie 
dała w prawyborach dostatecznego 
poparcia swoim kandydatom, ja­
kimi byli George Sangmeister na 
wicegubernatora i Aurelia Puciń- 
ska, córka byłego kongresmana 
Romana Pucińskiego, na sekreta­
rza stanowego. Na niektórych dru­
kach wyborczych nawet pominięto 
ich nazwiska. Wygrał LaRouche, — 
wprowadzając swoich kandydatów.

Ale bałagan to tylko jedna przy­
czyna. Druga to odejście Partii 
Demokratycznej od dawnej koalicji 
i dawnych ideałów walki o wolność i 
demokrację, o niepodległość naro­
dów ujarzmionych.

Jeśli Partia Demokratyczna nie 
otrzeźwieje i nie przywróci swojego 
dawnego oblicza, jeśli pozostanie 
nadal rzecznikiem interesów spe­
cjalnych, historia z Chicago powtó­
rzy się wkrótce w innych miastach i 
stanach.

Wizja Postępu 
Czy Zagłady?

Sowiecka stacja orbitalna “Mir” 
krąży wokół Ziemi. Wewnątrz siedzą, 
i patrzą na ten świat. Może chcą wy­
patrzeć jakąś nową amerykańską 
agresję? Albo, na przykład, skąd idzie 
postęp? Trudno dociec. Rzecznicy, tj. 
ci którzy mówią za tych co siedzą, 
twierdzą, że oni tam siedzą w celach 
naukowych. Być może, system so­
wiecki zna różne cele, pewnie i takie, 
które nazywa się dla kamuflażu nau­
kowymi. Trzeba by zapytać długolet­
nich pensjonariuszy Łubianki luty 
Butyrek. ...

Nieważne, ważne że siedzą. Jedne­
mu jest Kizim, drugiemu Sołowiow, 
co z kolei kojarzy się natychmiast z 
Sołowieckimi Ostrowami, a więc po­
nownie z celami. . .

Stacja “Mir” ma cztery wejścia. Do 
tychże wejść da się podłączyć dwa Sa­
luty i dwa Kosmosy, z czego wynika, 
że ci co siedzą mają odpowiednią 
ilość wyjść. Podobnie zresztą jak 
Związek Sowiecki, który zawsze znaj­
dzie właściwe wyjście z sytuacji bez 
wyjścia. Na przykład w sprawie sa­
molotu koreańskiego zestrzelonego 1 
września 1983 roku.

W tym wszystkim szczególnie waż­
ne są Kosmosy. Tak, tak, te same co 
to ich półtora tysiąca krąży, nie wie­
dzieć po co wokół Ziemi. Do tej pory 
jednak Kosmosy latały samopas, 
wyposażone zależnie od sytuacji i po­
trzeby w lasery, rakiety, kamery 
bądź inne urządzenia badawcze służą­
ce podobnym celom co cele naukowe.

Teraz będzie inaczej. Kosmosy są 
przystosowane do wożenia również 
— jak się to mówi w języku wojsko­
wym — siły żywej. Nie jest przy tym 
zupełnie jasne czym się ow siła będzie 
zajmować. Specjaliści z Bajkonuru 
zapewne nie ustalili jeszcze tekstu od­
powiedniego oświadczenia. Trudno.’ 
Poczekamy, zobaczymy.

Komunikacją między Bajkonurem, 
a “Mirem” nadal zajmować się bę­
dą Saluty, które do niedawna wywoły­
wały uśmiech politowania na twa­
rzach szefów NASA. Okazało się jed­
nak, że owe prymitywne pojazdy lata­
ją, dostarczają czego tam stacji trze­
ba, a ich twórcy wcale a wcale nie 
dają się oszołomić wspaniałej techni­
ce wrażego supermocarstwa.

“Mir”, a właściwie cały zespół, na 
który składają się, prócz samej stacji 
wspomniane Saluty utrzymujące łącz­
ność z Ziemią, oraz Kosmosy, których 
przeznaczenia nikt jeszcze nie zna, 
ale najprawdopodobniej mają być na 
orbicie tym, czym amerykańskie wa­
hadłowce, jest tani i nieskomplikowa­
ny. Towarzysze naukowcy dawno do­
szli do wniosku, że Amerykanie nie 
dogonią, ale ich mogą przegonić.

Tak więc nie będzie na pokładzie 
“Mira” wielkich teleskopów, potęż­
nych generatorów laserowych, świet­
nie wyposażonych laboratoriów. Za to 
na pewno znajdzie się miejsce na parę 
atomowych maczug. Zapewne skrzęt­
nie ukrytych, bowiem słuchy krążą, 
że w następnym etapie (prawidłowo: 
na etapie; co to jest “etap” wyjaśnią 
niezorientowanemu Czytelnikowi byli 
zesłańcy, radzę także zajrzeć do 
wspomnień zat. “Etapem do Krasno- 
ufimska” — bardzo pouczająca lek­
tura) “Mir” będzie woził pensjonariu­
szy — Francuzów. I dobrze im tak.. .

“Mir”, jak sama nazwa wskazuje, 
to niemal gołąbek pokoju. Pomijając 
już drobny fakt, że gruchający pta­
szek został symbolem pokoju przez 
zwykłe nieporozumienie, warto zau­
ważyć, że między “nurem”, a “poko­
jem” zachodzi dokładnie taka sama 
zbieżność jak pomiędzy celami nauko­
wymi Kizima i Sołowiowa, a celami 
na Łubiance. PKR

Bogdan Żurek

Remonty
Remont i modernizacja starego 

mieszkania kosztuje 30 procent 
mniej niż wybudowanie nowego. 
Dobrze się o tym wie na Zachodzie 
nie wyłączając NRD, gdzie jedną 
trzecią kosztów na budownictwo 
mieszkaniowe przeznacza się na 
remonty budynków, tyleż samo we 
Francji a w Austrii aż 50 proc. W 
Polsce natomiast stosunek ten 
wynosi zaledwie 5 proc.

W kraju krąży powiedzonko, że 
budowlani wykańczając ostatnie 
•piętro nowego budynku, powinni 
zejść na parter i rozpocząć remont 
kapitalny. Niewiele odbiega to od 
prawdy. W wybudowanych w osta­
tnich latach blokach mamy do czy­
nienia z wieloma wadami techno­
logicznymi poczynając od przema­
rzania ścian, przecieków, nie­
sprawnych urządzeń grzewczych, 
na niskiej jakości wykonawstwa 
kończąc.

Jak obliczono, usuwanie tych wad 
kosztowałoby 60 miliardów złotych. 
Na wyasygnowanie takiej sumy nie 
stać dzisiaj rządu PRL. Trwa więc 
łatanie dziur. Ekipy budowlane są 
przerzucane z jednego cieknącego 
mieszkania do drugiego, gdy tym­
czasem ich koledzy oddają do użyt­
ku kolejne mieszkania z wyżej wy­
mienionymi wadami. I kółko się 
zamyka. Trwa naprawianie nowe­
go. Tymczasem półtora miliona 
mieszkań w starych budynkach jest 
zagrożonych rozbiórką. Jest to wię­
cej niż zamierza się wybudować w 
latach 1986 — 90! Liczba ta stale 
Wzrasta bowiem rokrocznie przy­
bywa kolejnych ponad 200 tysięcy 
mieszkań, które należałoby wyre­
montować lub wyburzyć.

Ze względów finansowych wszel­
kie próby ratowania tej katastro­
falnej sytuacji spełzły na niczym. 
Cóż bowiem może znaczyć tzw. 
“Program utrzymania istniejących 
zasobów mieszkaniowych i zapew­
nienia remontów i modernizacji 
budynków mieszkalnych” — jeżeli 
nie jest on poparty odpowiednim 
funduszem?

Pieniądze jednak nie wszystko. 
Na remonty potrzebne są materiały 
wykończeniowe i instalacyjne, któ­
rych w dniu dziesiejszym nie star­
cza nawet na budownictwo miesz­
kaniowe. Na przykład w NRD nie 
ma tego problemu, ale tam budow­
nictwo remontowo—modernizacy­
jne zaczęto traktować na równi z 
nowym budownictwem mieszkal­
nym 25 lat temu. Podczas gdy nasze 
fabryki domów pracują na 50 proc, 
to u zachodniego sąsiada przedsię­

biorstwa te, obok “wielkiej płyty”, 
wykonują elementy niezbędne przy 
pracach remontowo — moderniza­
cyjnych i są w pełni wykorzystane.

Ogromnym błędem była likwida­
cja tysiący małych cegielni, wa­
pienników i kaflarnii. Próby na­
prawienia tego nieprzemyślanego 
kroku spełzły na niczym. Zniszcze­
niu bowiem uległy maszyny, urzą- 
dzenia, piece i budynki. 
Praktycznie trzeba by w tej chwili 
remontować te obiekty, dlatego by 
mogły one w przyszłości wytwarzać 
materiały niezbędne do remontów 
mieszkań.

Nie wszystkie to przyczyny po­
wodujące wzrost liczby lokali prze­
znaczonych do rozbiórki. Przedsię­
biorstwa remontowo — budowlane 
posługują się archaicznym sprzę­
tem z lat pięćdziesiątych. Nie ma 
małych maszyn i elektronarządzi. 
Apelowano do Ministerstwa Hut­
nictwo i Przemysłu Maszynowego o 
zajęcie się tą sprawą. Za wielki 
okazał się to jednak potentat. Dla 
niego istnieją tylko huty, stalo- 
wenie, stocznie a nie podręczne 
wiertarki, piły czy szlifierki. A 
można ten problem przecież roz­
wiązać poprzez oddanie inicjatywy 
małym zakładom rzemieśliniczym.

Z pewnością znalazło by się wielu 
chętnych do produkowania niezbę­
dnych narzędzi, ale w chwili obec­
nej w kraju nad Wisłą zielonego 
światła dla rzemiosła nie ma.

Kolejnym hamulcem dla komp­
leksowego przeprowadzania remon­
tów starych mieszkań jest brak lo­
kali rotacyjnych. Nie ma po prostu 
co zrobić z ludźmi, gdy ich miesz­
kanie jest remontowane. Z tej to 
przyczyny naprawia się tylko to co 
jest absolutnie niezbędne, przy 
obecności lokatorów, nie mając 
możliwości przeprowadzenia re­
montu kapitalnego. Oczywiście do 
tak “wyremontowanego” mieszka­
nia ekipa budowlana musi wracać 
po bardzo krótkim czasie.

Na Zachodzie odnowione, wyre­
montowane budynki można spotkać 
na każdym kroku. Ludzie wolą w 
nich mieszkać niż w betonowych 
bunkrach. I nie ma problemu mie­
szkaniowego. Dziesiątki ogłoszeń w 
codziennej prasie oferuje wolne lo­
kale w przepięknie wykończonych i 
zmodernizowanych starych budyn­
kach.

Przy tak zarządzanej gospodarce 
bardzo, bardzo długo będziemy 
musieli czekać na pobodną sytuację 
w Polsce.

“Dziennik Polski” — Londyn
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DZIAŁ
KOBIET

Oto dwa modele kostiumów kąpielowych zaprojektowanych 
przez Annę Cole. Są one wzorowane na modzie z lat dwu­
dziestych.

Babcia
Od powrotu od fryzjera babcia 

zupełnie się odmieniła. Ona, do tej 
pory nie dbająca o swój wygląd, 
wyciągnęła z szafy swoje letnie su­
kienki, jakiś kupon przechowywanego 
od paru lat materiału i — poszła do 
pani Heni, która “szyje w domu”. 
Kupiła też krem nawilżający do twa­
rzy i krem do rąk.

Co się stało? — dziwili się domowni­
cy. Babcia wygadała się sama. Oto — 
jak sama zwykle mówiła — ostatnia 
miłość jej życia 10-letni wnuk Mare- 

Amerykanki do stu lat ubierają się w 
jasne, pastelowe kolory. A więc — jas­
no, skromnie, schludnie.

Czasu nikt nie zatrzyma, ale. .. 
wiele kobiet, które nie zrezygnowały 
do końca z zabiegów wokół własnej 
urody do późnego wieku zachowało 
młodość. Warto też dodać, że odży­
wiały się one na ogół przede wszyst­
kim mlecznymi produktami, zjadały 
wiele warzyw i owoców, kąpały się. .. 
dwa razy dziennie i unikały gorących 
potraw.

Mniejszy Deficyt 
Handlu 

Zagranicznego
Washington. (CST) — Deficyt w 

handlu zagranicznym wyniósł w lu­
tym br. roku $12.5 mid, o 24% mniej 
niż rekordowy deficyt zanotowany w 
styczniu. Rzecznik Białego Domu, 
Larry Speakes, powiedział, iż jest to 
znak “tendencji spadkowej” deficytu 
w handlu zagranicznym.

Rząd przywitał tę wiadomość z 
zadowoleniem.

Departament Handlu poinformo­
wał, iż w związku ze spadkiem cen, 
import ropy naftowej wzrósł o 28 pro­
cent.

Ekonomiści twierdzą, iż obniżka 
kursu dolara spowodowała większy 
popyt na amerykańskie towary na 
obcych rynkach i przyczyniła się do 
zmniejszenia apetytu Amerykanów 
na towary pochodzenia zagranicz­
nego. Od marca 1985 r. wartość do­
lara spadła o około 30%.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450

Rozwody od $300
INCOME TAX

3024 N. Milwaukee 
276-7007 - 227-3268

VCI can convert your videotapes 
to or from the other world stan­
dards. Send videos of special oc­
casions to your loved ones over­
seas! PAL SECAM NTSC

726-6556

27 Ofiar
Zderzenia Pociągu 

z Ciężarówką
Meksyk (CT) — W sobotę, na sk­

rzyżowaniu głównej szosy wiodącej 
ze stolicy Meksyku do miasta Ciu­
dad Juares (na pograniczu USA) 
oraz toru kolejowego, doszło do zde­
rzenia pociągu z ciężarówką, w któ­
rej znajdowało się kilkadziesiąt 
osób. 27 osób zostało zabitych.

Była to już druga na przestrzeni 
ostatnich 8 dni — poważna katastro­
fa, jaka wydarzyła się w tym miejs­
cu. W pierwszej zginęło 6 osób, a 31 
zostało poranionych. Poczynając od 
czwartku, w okresie Świąt Wielka­
nocnych, zginęło na terenie Meksy­
ku 124 osoby. Na drogach tego kraju 
wydarzyło się w tym czasie 1,490 
wypadków.

OMINS MtDTAl CtNTtK J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano — 4 Po Poł.

Council 139 PNA
Bowling League

STANDINGS

TEAM W L P
Neighborhood Tap .... 53 37 126
Pechters Hardware ... 53W 36'/z 125
Club Mono Lounge.... 50 40 121
Sliz Foods 52 38 119
Faras Insurance 49>/i 401/? 116
WheelsSAC 49 41 114
Lumleys Tap 48 42 114
Aid. Majerczyk 45 45 107
4111 Club 41 49 96
Midway Funeral Home 40‘A 49>/z 91
Syrenas Lounge 35*/z 54>A 82
Chucks Wagon 23 67 50

Lumleys Tap victory special kept 
merrily rolling along as it dismem­
bered and left in shambles Chucks 
Wagon for the complete works in 
Council 139 PNA bowling activities 
at Archer Kedzie lanes last Friday 
night. Joe Bmiak was the chief en­
gineer with a 556 trottie while Frank 
Vaci emerged from the debis with a 
511 tally.
Chucks  955 959 943 —2857 
Lumleys  1039 1007 1023 —3069

Pechter Hardware know a goody 
as they enjoyed a feast with Syre­
nas Lounge for a double serving and 
the frosting with Joe Cronin being 
the connosissuer with 530 while Ted 
Szafrański played host with a 394 for

NIEOCZEKIWANA CI^ŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

Syrenas and went home to color his 
Easter eggs.
Syrenas  983 948 915 —2786 
Pechters  1013 948 962-2923 

4111 Club sprang the surprise of 
the evenin? when thev whitewashed 
Aid. Majerczyks team as Bill Bu- 
kauski served notice that youth 
must be reckoned with by blasting a 
neat 212-605 while Paul Lachowicz 
was the best for the losers with a 
207-539 series.
Majerczyk.... 1010 974 869 -2853 
4111  1012 1045 1063 -3120 

Neighborhood Tap made hay by 
sweeping Midway Funeral Home 
for the full count as Rich Iwanowski 
and Gary Hartig tallied 533 for the 
Neighborhood Five and Chuck Ar­
lington hurled a 510 for Midway.
Midway  965 958 975 -2898 
N'borhood .... 993 967 1046 —3006 

Club Mono Lounge continued their 
battle for the title as they dumped 
Sliz Foods for a double win and five 
points. Mark Ptaszkowski led the 
attack with a 278-642 while Ken Ste­
fański topped the Sliz Five with a 
549.
Sliz  982 925 1000 —2907 
Monos  979 1129 1055—3163 

Faras Insurance sprang the upset 
of the evening as they dumped the 
strong Wheels SAC for a pair of ga­
mes and five points. Al Mientus led 
the parade with 222-633 for Faras 
while Bill Miernicki’s 212-568 was 
the best for the Wheels.
Wheels  1053 1047 970 -3070 
Faras  1036 1086 1071-3193

Stanley Wojtowicz (Secretary)

czek, zobaczywszy ją w nowej fryzu­
rze, zawołał: “Babciu, jaka ty jesteś 
ładna”. I babcia, nie sięgająca zresz­
tą jeszcze sześćdziesiątki, postanowi­
ła być zawsze ładna dla. . . wnuka. 
A może po prostu oczami wnuka zoba­
czyła siebie w oczach innych ludzi?

Zwykle tak bywa, że jakimś tam 
wieku kobieta przestaje o siebie dbać. 
Stwierdza, że. . . już nie warto. A jed­
nak nie tylko warto, ale — zwyczajnie 
— trzeba. Trzeba dla innych, bo czło­
wiek, który siebie ceni, lepiej jest przez 
innych oceniany, nawet najbliższych, 
trzeba dla siebie, bo poprawia to sa­
mopoczucie, dodaje pewności siebie, 
czyni nas lepszymi, nie pozwala zgorz­
knieć.

To nieprawda, że z kremem czy bez 
i tak zmarszczek przybywa. Przyby­
wa, ale znacznie mniej. Skórze w tych 
latach potrzeba wiele wody, a więc 
krem nawilżający, w zimie tylko na 
noc, mleczka odżywcze, a także mase­
czki choćby z owoców rozsmarowa- 
nych i truskawki, krążki jabłka) na 
czysto umytą twarz. Woda, dużo wody 
dla całej skóry. Trzeba z niej obficie 
korzystać, myjąc się dokładnie, a 
najlepiej codziennie kąpiąc. Dodatek 
do wanny wody niewielkiej ilości do­
brego szamponu do włosów (oprócz 
mydła do mycia skóry) doskonale 
zmiękcza wodę i odświeża.
Czy można się w tym wieku malować? 
Oczywiście, tylko w miarę upływu lat 
coraz oszczędniej i trochę inaczej. 
Czarny tusz albo henna wyraźnie po­
starzają, jaskrawa szminka do warg 
żałośnie podkreśla zmarszczki, ale 
pastelowa, jasna kredka, brązowy 
tusz dodają twarzy wyrazu i wdzięku. 
Nic też tak nie postarza, jak potarga­
ne “nieporządne” włosy. Ocenił to 
zresztą z punktu nawet mały Mare- 
czek.

Ktoś mądry powiedział, że wiek 
kobiety najłatwiej poznać po... rę­
kach. Nawet najbardziej spracowane 
ręce, w które po umyciu wklepie 
się dobry krem, albo nawet oliwkę 
dla dzieci, a paznokcie starannie się 
przycina, będą się “starzały” znacz­
nie wolnej.

Co nam jeszcze często dodaje niepo­
trzebnie lat to ubranie. Wokół starsze­
go wieku powinno być — jasno —. 
A więc nie tylko w jasnych kolorach 
kosmetyki, ale także taki drobiazg, 
jak — jeśli go stosujemy — lakier 
czy emalia do paznokci, i — ubranie.

Porady Praktyczne
Z Trawy, Błota, Kawy

— Wywabiamy natrzepując zap- 
lamione miejsca tamponem zwi­
lżonym w spirytusie. Ślady wybie­
lamy wodą utlenioną i spłukujemy 
czystą wodą. Plamy z błota należy 
przed odplamieniem oczyścić na 
sucho ostrą szczotką.

Primaaprilisowy Żart
Jak pewnie nasze Czytelniczki (i 

Czytelnicy) zauważyli, w Dziale 
Kobiet pozwoliliśmy sobie na żart 
primaaprilisowy. Był to mylny pod­
pis pod fotografią (moda).

I IOW MANY INDIVIDUAL
RETIREMENT ACCOUNTS REALLY

TAKE YOUR INDIVIDUALITY
INTO ACCOUNT?

For current IRA rates call 847-R-A-T-E.

five-year IRA certificates. Not just 
quarterly or annual compounding.

Hl What’s more, you pay no IRA fees at
MD Standard Federal. And, of course, you

can receive a nice tax break while 
saving for retirement.

Few financial institutions offer you the 
experience and the tradition of strength 

that Standard Federal does.

So visit one of our eight convenient offices soon. 
Or, you can call or write for your IRA 
application and more information.

HOME OFFICE: 4192 Archer Ave.. Chicago 606.32 Ph. 847-1140 DOWNERS GROVE: 5100 Forest Ave.. 60515 Ph. 963-1140 
47TH STREET: 2555 W. 47th St., Chicago 60632 Ph. 523-1083 GARFIELD RIDGE: 6141 Archer Ave.. Chicago 60638 Ph. 767-5200

HICKORY HILLS: 9357 S. Roberts Rd., 60457 Ph. 598-5050 HILL CREEK: Hill Creek Shopping Center. Hickoty Hills 60457 Ph. 599-1977 
LOMBARD: 23 N. Main St.. 60148 Ph. 627-1140 OAK LAWN: 10350 S. Pulaski Rd., 60453 Ph. 424-5910

Come up to our Standard. 

SyiNtyMID FEDEtyU- SAVINGS

To Standard Federal Savings, 
you’re unique. And so are }
your IRA needs. That’s why 
Standard Federal can help 
you get a better IRA. not just 
any IRA.

Standard Federal gives you a 
variety of earnings options. Lock 
in your interest rate for as short a 
term as one year or as long as five years.

Standard Federal also assures your best 
interest with daily compounding on all one to
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Amerykanie Ofiarami 
Zamachu

Wynaradawianie Turków 
w Bułgarii

PORT-AU-PRINCE — Tak wyglądały ulice stolicy Haiti po 
kolejnym tygodniu demonstracji i zamieszek. Społeczeństwo 
wyspy domaga się ustąpienia z rządu byłych współpracow­
ników Duvaliera i ogłoszenia demokratycznych wyborów 
powszechnych. (Reuter)

Plan Zreformowania Pentagonu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Cztery osoby siedzące w pobliżu 

zostały wessane przez otwór w ka­
binie samolotu. Ciała ich spadły z 
wysokości 15 tys. stóp na teren 
greckiej wioski. Szczątki zwłok zna­
lezione zostały przez pasterza owiec 
w wiosce Statheika, 65 mil od Aten.

Wśród śmiertelnych ofiar znaleź­
li się: Maria Klug oraz jej 9- 
miesięczna córeczka, Dimitra; 52- 
letnia matka Marii Klug, Dimitra 
Stylian oraz 37-letni Alberto Ospi­
na. Kobiety pochodziły z Annapolis, 
mężczyzna — ze Stratford (Conn.).

Wśród 9 osób rannych znalazło się 
troje Amerykanów. Troje pasaże­
rów przebywa w szpitalu, w tym 
Myrtle Siemsen (lat 67) z Los Ange­
les.

Policja stwierdziła, że bomba 
ukryta została pod siedzeniem. Je­
den z pasażerów musiał przenieść 
ją, ukrytą w podręcznym bagażu. 
Do wybuchu doszło po zapowiedzi 
pilota, że za 10 minut samolot wylą­
duje na lotnisku w Atenach.

Dwie minuty po wybuchu, samo­
lot wylądował na międzynarodo­
wym lotnisku Hellinikon w stolicy 
Grecji. Była godzina 2:34 po połu­
dniu.

Do zamachu na samolot amery-

Pakistan 
Ujął Pięciu 

Afgańczyków
Islamabad, Pakistan. (UPI) — 

Pakistańska agencja prasowa po­
dała, że do niewoli wzięto pięciu af- 
gańskich sabotaży stów. Straż przy­
graniczna zaatakowała ich kiedy 
schronili się oni w jednym z domów. 
Afgańczycy odmówili złożenia bro­
ni i poddania się. Wywiązała się 
walka. Afgańczycy zaczęli strzelać, 
na co żołnierze z ochrony pograni­
cza odpowiedzieli ogniem.

Po ujęciu sabotażystów okazało 
się, że posiadali nowoczesną broń i 
amunicję. W jednym z wiejskich 
domów w prowincji Baluchistan, 
niedaleko granicy z Afganistanem, 
znaleziono wyrzutnie pocisków, 
działa przeciwlotnicze, miny prze- 
ciwczołgowe, bomby, granaty ręcz- 
i karabiny.

Według informacji agencyjnych, 
afgańscy sabotażyści zamierzali 
działać w prowincji Baluchistan i 
innych regionach Pakistanu.

W czasie walki, oddziały afgań- 
skie przypuściły atak artyleryjski 
od strony terytorium Afganistanu. 
Chodziło o osłonę dla uciekających 
Afgańczyków. Zostali oni jednak 
później złapani.

Pakistan oskarżył Afgańczyków 
o zaatakowanie swego terytorium, 
z kolei Afganistan oskarżył Paki­
stan o uniemożliwianie muzułmań­
skim partyzantom zakładania baz 
na terytorium Pakistanu.

Mudżaheddini afgańscy walczą 
od roku 1979 z rządem prez. Babra- 
ka Karmala, który doszedł do wła­
dzy dzięki interwencji wojsk so­
wieckich.

OSHA Ukarała 
Union Carbide 

Grzywną
Washington (CT) — Agencja fe­

deralna, zajmująca się bezpieczeń­
stwem pracy (OSHA) ukarała kor­
porację Union Carbide grzywną 
wysokości $1.4 min za zaniedbania 
na terenie zakładu w Wirginii Za­
chodniej

Korporacja może odwołać się od 
tej decyzji w ciągu 15 dni.

OSHA wysłała do zakładu w Wi­
rginii Zachodniej komisję składa­
jącą się z 15 ekspertów.

Prezes korporacji, Robert D. 
Kennedy twierdzi, iż raport OSHA 
zawiera “zniekształcony obraz sy­
tuacji na terenie zakładu” i obiecu­
je, iż złoży apelację.

Antonow 
Już w Bułgarii

Sofia (CT) — Sergiej Antonow, 
przedstawiciel bułgarskich linii lot­
niczych oskarżony o udział w zama­
chu na Jana Pawła II i zwolniony 
przez włoski sąd z braku dowodów, 
powrócił we wtorek do swojego kra­
ju.

Dwaj obywatele tureccy sądzeni 
w tym samym procesie, muszą je­
szcze pozostać w Italii, ponieważ 
prokurator wnioskował o rewizję 
wyroku zwalniającego ich od kary. 
Ten sam prokurator domagał się 
uwolnienia Antonowa. 

kańskich linii lotniczych TWA przy­
znało się prolibijskie ugrupowanie 
terrorystyczne. Dwie zachodnie 
agencje prasowe poinformowane 
zostały telefonicznie przez osobnika 
podającego się za przedstawiciela 
“Arabskich Komórek Rewolucyj­
nych” — “Al Kassam’s Revolutio­
nary Cells,” o tym, że właśnie to 
ugrupowanie zorganizowało za­
mach.

Mężczyzna mówiący po arabsku 
wyjaśnił, że zamach bombowy “był 
odwetem za wszelkie próby amery­
kańskich imperialistów zmierzają­
ce do rzucenia na kolana wszyst­
kich Arabów.” Ostatnią z takich 
prób był — jak powiedział rozmów­
ca telefoniczny — nieudany atak na 
Libię, mający na celu sparaliżowa­
nie “kręgosłupa rewolucji.”

Włoska policja podała dzisiaj do 
wiadomości, że zidentyfikowany zo­
stał arabski terrorysta, który leciał 
samolotem TWA wcześniej i jak się 
przypuszcza podłożył bombę. Arab 
o nazwisku Mansur lub Mansour 
odbył najpierw podróż z Kairu do 
Aten, siedząc dokładnie na miejscu 
wybuchu bomby. Ten sam samolot 
poleciał następnie do Rzymu. Bom­
ba wybuchła, kiedy samolot był w 
drodze powrotnej z Rzymu do Aten i 
Kairu.

Policja podejrzewa, że arabski 
terrorysta podłożył bombę. Do tej 
pory nie ustalono jeszcze do jakiego 
ugrupowania terrorystycznego czy 
siatki wywiadowczej należy wspo­
mniany Mansur.

Włoska policja do walki z terrory­
stami stwierdziła, że podejrzany 
podłożył już wcześniej materiały 
wybuchowe na pokładzie samolotu 
włoskich linii lotniczych “Alitalia” 
w grudniu 1983 r. Zamach jednak 
został udaremniony, zanim samolot 
wyleciał z Istambułu do Rzymu.

Do Grecji wysłani zostali agenci 
FBI oraz przedstawiciele FAA (Za­
rząd Lotnictwa Cywilnego), by po­
móc władzom greckim w rozstrzy­
gnięciu sprawy zamachu.

Trypolis, Libia (UPI) — Płk. Ka- 
dafi zaprzeczył, jakoby Libia ode­
grała jakąkolwiek rolę w zamachu 
na samolot TWA. Oskarżył nato­
miast politykę Stanów Zjednoczo­
nych za tragiczny wypadek. Z wy­
powiedzi Kadafiego wynikało, że 
przypuszcza on, iż Stany Zjedno­
czone wykorzystają zamach, by 
wysłać ponownie VI Flotę USA w 
okolice wybrzeży libijskich.

Dewastacja 
Kaplic 

Na Kaszubach
Katowice — Na kalwarii wejhe- 

rowskiej, należącej do klasztoru 
Ojców Franciszkanów, dokonano 
znacznej dewastacji 7 kaplic: 
cztery kaplice zdewastowano w 
nocy z 24/25 lubego, trzy następne z 
27/28 lutego 1986 r. Uszkodzone 
pozostały wszystkie drzwi i zamki, 
a wewnątrz kaplic niektóre figury i 
okna. Napad ten nosi znamię wan­
dalizmu, trudno bowiem dopatrzeć 
się u sprawców chęci zysków; ich 
działanie ma wybitnie niszczyciel­
ski charakter. Jest to zjawisko bez 
precedensu w ciągu 40 lat. Zważyw­
szy, że figury są zabytkowe, straty 
materialne są bardzo duże. Jeszcze 
większe są straty moralne, gdy się 
pamięta, że Kalwaria Kaszubska 
jest przedmiotem specjalnego kultu 
Męki Pańskiej dla całego Wybrze­
ża. Sprawcy są dotąd nieznani.

Australia Nie Zmieni 
StanowiskawSprawie 

“Star Wars”
Sydney. (UPI) —John Button, 

australijski minister przemysłu i te- 
technologii, oświadczył w środę, że 
Australia nie zmieni swego stano­
wiska odnośnie programu broni kos­
micznych (“wojny gwiezdnej”).

Władze Australii zgadzają się na 
to, aby prywatne firmy australijskie 
uczestniczyły w tym programie, rząd 
nie zamierza jednakże odegrać w 
nim żadnej roli.

Button stwierdził, że udaremnienie 
przez władze udziału w tym progra­
mie firmom prywatnym, byłoby “do­
słownie niemożliwe” Minister pod­
kreślił, że niektóre firmy australij­
skie, które współdziałają w pewnych 
przedsięwzięciach z przedsiębior­
stwami amerykańskimi, mogą ewen­
tualnie liczyć na uzyskanie fundu­
szów w związku z realizacją pro­
gramu SDI (“Star Wars”).

Na kilka dni wcześniej prez. Rea­
gan zaprosił Australię do udziału w 
programie SDI.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
“podsekretarza obrony d/s zaopa­
trzenia!’

Ponadto, rzecznik Białego Domu 
Larry Speakes poinformował, iż CIA 
stara się “udoskonalić” metody ob­
serwowania podziemnych prób nu­
klearnych przeprowadzanych przez 
Związek Sowiecki. Dodał jednak, iż 
w dalszym ciągu brak dokładnych in­
formacji na temat podziemnych ek­
splozji o dużej sile.

Speakes powtórzył, iż ZSSR naru­
szył wielokrotnie zasady porozumie­
nia o przeprowadzaniu prób nuklear­
nych.

Speakes powiedział, iż proponowane 
reformy mają “największy zasięg” 
od czasu zmian z okresu II wojny 
światowej. Dodał również, że szereg 
zmian zaproponowanych obecnie 
przez komisję Packarda, zostało 
przeprowadzonych już kilka miesięcy 
temu na zlecenie sekretarza obrony.

Przedstawiciel administracji, który 
zastrzegł sobie anonimowość powie­
dział, iż komisja ustaliła, że sławna 
“deska klozetowa za $600” nie jest 
zjawiskiem nagminnym. Dodał — 
“Komisja skoncentrowała się na po­
ważniejszych problemach!’

Inny przedstawiciel rządu skomen­
tował, iż przyznanie przewodniczą-

Polscy Biskupi 
Na Audiencji 

u Jana Pawła II
(D.P.) — Papież Jan Paweł II 

przyjął na audiencjach prywat­
nych dwóch polskich biskupów — 
Tadeusza Gocłowskiego, ordyna­
riusza diecezji gdańskiej i Edwar­
da Kisiela, administratora apo­
stolskiego archidiecezji w Bia­
łymstoku.

Oczekuje się, że Papież przyjmie 
także kardynała Franciszka Ma­
charskiego, metropolitę krakow­
skiego, który udał się do Rzymu 
wraz z ks. Alojzym Orszulikiem, 
sekretarzem pomocniczym Epis­
kopatu Polski i dyrektorem Biura 
Prasowego Episkopatu.

Z 2-tygodniową wizytą do Rzy­
mu udał się także arcybiskup Bro­
nisław Dąbrowski, sekretarz Kon­
ferencji Episkopatu Polski, który 
spotka się z Janem Pawłem II oraz 
przeprowadzi rozmowy z pracow­
nikami dykasteriów watykańskich.

Azyl Polityczny 
Dla Dezertera 

z Armii Sowieckiej
(D.P.) — Władze szwajcarskie 

zmieniły poprzednią decyzję, przy­
znając azyl polityczny 24-letniemu 
Juri Powamicynowi, dezerterowi z 
armii sowieckiej w Afganistanie.

Powranicyn od 1982 r. był inter­
nowanym w Szwajcarii przez okres 
2 lat, a następnie rozpoczął pracę w 
fabryce maszyn rolniczych w Lozan­
nie.

Zgodnie z porozumieniem między 
Szwajcarią, Międzynarodowym 
Czerwonym Krzyżem i rządami 
Afganistanu oraz Zw. Sowieckiego, 
w wojskowym ośrodku internowa­
nia przybywało 11 sowieckich żoł­
nierzy, z których 7 zdecydowało się 
wrócić do kraju.

W wywiadzie telewizyjnym, udzie­
lonym w ub. roku Powamicyn 
oświadczył, że obawia się porwania 
przez KGB i wywiezienia do Zw. 
Sowieckiego, a następnie zgładze­
nia go. “Jeśli kiedykolwiek poja­
wiłbym się w ambasadzie sowiec­
kiej, znaczy to, iż zostałem zmu­
szony, albo poddany działaniu nar­
kotyków”.

Biorąc pod uwagę wyjątkowe oko­
liczności, szwajcarskie minister­
stwo przyznało Powamicynowi azyl 
polityczny. 

cemu Połączonego Dowództwa Szta­
bów tytułu oficjalnego doradcy pre­
zydenta i zwiększenie jego zakresu 
władzy może położyć kres “rywali­
zacji” pomiędzy dowództwem czte­
rech broni.

Przewodniczący odpowiadałby tyl­
ko przed prezydentem. Miałby on 
także więcej do powiedzenia w spra­
wie zakupu broni i wyposażenia. Po­
mogłoby to “scentralizowaniu” pla­
nowania i zakupów Pentagonu.

Ponadto, komisja zaleciła dwuletni 
okres planowania budżetu i wprowa­
dzenie nowych systemów obrony 
“stopniowo!’

Prezydent ma zamiar zwrócić się 
do Kongresu o zatwierdzenie propo­
nowanych przez komisję zmian.

Min. Orzechowski 
Jedzie Do RFN

(D.P.) — Minister spraw zagra­
nicznych PRL Marian Orzechowski 
ma pojechać z oficjalną wizytą do 
Niemiec Zach. Podróż Orzechow­
skiego zaplanowano na 7 kwietnia 
br.

Stosunki z Niemcami Zach, w 
ostatnich latach, po wprowadzeniu 
w Polsce stanu wojennego, były 
bardzo ograniczone. W prasie ofi­
cjalnej wydawanej w kraju co pe­
wien czas przeprowadzano kampa­
nię antysemiską. W roku ubiegłym 
zanotowano jednak pewne ożywie­
nie kontaków na szczeblu rządo­
wym.

Polskę odwiedził minister spraw 
zagranicznych RFN Hans — Die­
trich Genscher oraz minister gos­
podarki Martin Bangemann. Przed 
tygodniem rząd boński zdecydował 
się na przyznanie Polsce pożyczki w 
wysokości 40 min. dolarów.

Aquino Mianowała
Nowego Prezesa 

Sądu Najwyższego
Manila (UPI) — Prezydent Co­

razon Aquino, odsuwając jednym 
pociągnięciem podejrzenia opozy­
cji, iż dąży do dyktatorskich rządów, 
mianowała na stanowisko prezesa 
Sądu Najwyższego Filipin liberal­
nego sędziego, Claudia Teehankee, 
przeciwnika Marcosa.

Teehankee, 68, został zaprzysię­
żony tuż przed kolejnym posiedze­
niem gabinetu, poświęconym tym 
razem sposobom przekonania Ban­
ku Światowego i innych wierzycieli 
o konieczności refinansowania $26- 
miliardowego zadłużenia zagranicz­
nego.

Wszyscy sędziowie Sądu Najwyż­
szego z czasów Marcosa złożyli 
rezygnacje na krótko po zwycię­
stwie rewolucji lutowej. Teehankee 
jest pierwszym, który został w 
skład tej ważnej instytucji powo­
łany.

Nowy prezes zapowiedział, że po­
trzebuje kilku tygodni na odtworze­
nie 12-osobowego składu sądu i że 
będzie zabiegał o powrót niektórych 
jego byłych członków.

Walki z Policją 
Na Chilijskich 

Uniwersytetach
Santiago (UPI) — Setki mło­

dzieży, czcząc pierwszą rocznicę 
zamordowania trzech przywódców 
komunistycznych, stoczyło w środę 
regularną bitwę z policją.

Władze oświadczyły, że w star­
ciach, które stanowiły fragment 
szerszej akcji zapoczątkowanej 8 
dni temu, aresztowano 23 osoby.

Akcje protestacyjne przeciw rzą­
dom Pinocheta zostały tym razem 
podjęte na wezwania lewicowych 
ugrupowań opozycyjnych dla upa­
miętnienia mordu politycznego do­
konanego przez “nieznanych spraw­
ców” na trzech komunistach w 
marcu zeszłego roku. Ich ciała zo­
stały znalezione w niezamieszka­
łym terenie pod Santiago.

Londyn (CST) — Międzynarodo­
wa organizacja obrońców praw 
człowieka, Amnesty International, 
oskarżyła rząd Bułgarii o wymordo­
wanie setek osób pochodzenia tu­
reckiego, więzienie ich lub zmusza­
nie siłą do przesiedlenia. Rząd buł­
garski prowadzi szeroko zakrojoną 
akcję wykorzeniania w środowisku 
tureckim poczucia odrębności naro­
dowej.

W 40 stronicowym raporcie 
przedstawionym przez Amnesty In­
ternational stwierdzono, że orga­
nizacja posiada nazwiska około stu 
Turków zamordowanych przez buł­
garską służbę bezpieczeństwa pod­
czas akcji zmuszania Turków do 
zmiany nazwisk z tureckich na buł­
garskie.

Część osób zginęła w czasie starć 
zbrojnych, lecz w wielu innych 
przypadkach “informacje jasno wy­
kazują, że zabójstwa były celowe.” 
Ginęli ludzie biorący udział w poko­
jowych demonstracjach. >

Organizacja obrońców praw czło­
wieka powołuje się na zeznania lu- 

Trwaj? Poszukiwania 
Szczątków 

“Challengera”
Przylądek Canaveral, Fla. (UPI) 

— Nurkowie kontynuują poszuki­
wania szczątków kabiny wahad­
łowca “Challenger”. Rzeczoznaw­
cy marynarki wojennej twierdzą 
jednakże, że nie są pewni, czy uda 
się odnaleźć szczątki w najbliższym 
czasie. W związku z tym istnieje 
wątpliwość, czy agencja NASA zdo­
ła przedłożyć raport w sprawie ka­
tastrofy w przwidzianym terminie, 
tj. przed dniem 18 kwietnia. Bez od­
nalezienia pewnych elementów ka­
biny, sporządzenie raportu będzie 
bardzo trudne.

Porywiste wiatry oraz wysoka fa­
la nadal utrudniają poszukiwania.

Katastrofa Samolotu 
Wojskowego

Magdalena, N.M. (UPI) — W 
czasie wykonywania lotu treningo­
wego nad poligonem spadochro­
nowym bazy lotniczej Kirtland w 
Nowym Meksyku uległ rozbiciu 
samolot HC-130 “Hercules.” Żaden 
z jedenastu członków załogi nie oca­
lał.

Rzecznik bazy oświadczył, że 
przeciętnie jeden samolot dziennie 
startuje do lotu treningowego i że od 
14 lat nie zanotowano tu poważniej­
szego wypadku.

Poszukiwania 11 ofiar katastrofy, 
mimo silnego wiatru i śniegu, trwa­
ją.

Geoffrey Howe 
w Jugosławii

(D.P.) — Brytyjski minister 
spraw zagranicznych, Howe spot­
kał się w Belgradzie z min. spraw 
zagranicznych Raifem Dizdarevi- 
cem. W czasie trzygodzinnej roz­
mowy min. Howe wyraził zaniepo­
kojenie łamaniem praw człowieka 
w Jugosławii.

Ministrowie rozmawiali również 
na temat Afganistanu, Afryki Płd., 
Bliskiego Wschodu oraz konfliktu 
libijsko — amerykańskiego.

Omawiane było także zadłużenie 
Jugosławii, sięgające 20 miliardów 
dolarów. 

dzi, którzy byli świadkami policyj­
nej akcji. Policja z psami oraz żoł­
nierze w czołgach otoczyli turecką 
wioskę Gorski Izvor w południowej 
Bułgarii. Przedstawiciele władz 
wchodzili do każdego domostwa i 
wręczali nowe dowody z nowymi 
nazwiskami. Pięć osób, które odmó­
wiły przyjęcia dokumentów, zostało 
aresztowanych.

Następnego dnia ludność pocho­
dzenia tureckiego urządziła pochód 
protestacyjny. Siły bezpieczeństwa 
zareagowały brutalnie. Użyto gazów 
łzawiących i strzelano do ludzi. 
Sześć osób zginęło, w tym dwuletnie 
dziecko oraz jego matka. Czterdzie­
ści osób zostało rannych.

Ponad 250 ludzi siedzi w więzie­
niach bułgarskich z powodu sprze­
ciwiania się akcji władz. Niektórzy 
oponenci zostali przymusowo prze­
siedleni do innego rejonu.

Z szacunkowych obliczeń wynika, 
że około 10% bułgarskiego społe­
czeństwa (900,000), w większości 
bułgarskich muzułmanów tureckie­
go pochodzenia, zostało zmuszo­
nych do zmiany nazwisk.

Inne metody przymusowej asy- 
milicji polegają na karaniu grzyw­
ną ludzi mówiących po turecku w 
miejscach publicznych, podsłuch 
telefoniczny i ogólny zakaz używa­
nia języka narodowego. Listy przy­
chodzące z zagranicy do adresatów 
noszących nazwiska islamskie, od­
syłane są z powrotem z adnotacją 
“adresat nieznany.”

Zakaz dotyczy także noszenia 
szarawarów, tradycyjnych spodni 
tureckich.

B. Ambasador USA 
z Wizyt?

w Warszawie
Washington (N.D.) — W związku 

z doniesieniami o nieoficjalnej wi­
zycie byłego ambasadora Stanów 
Zjednoczonych w Polsce Waltera 
Stoessela, Departament Stanu wy­
dał komunikat, w którym potwier­
dza tę informację.

Departament informuje, że b. 
ambasador Walter Stoessel w dniach 
17-20 marca br. złożył nieoficjalną 
wizytę w Warszawie i odbył roz­
mowy z gen. Wojciechem Jaruzel­
skim oraz innymi przedstawicie­
lami rządu PRL.

Dotyczyły one obecnego stanu 
stosunków amerykańsko-polskich.

Ze względu na ograniczenia cza­
sowe, Stoessel nie spotkał się z Le­
chem Wałęsą.

Opady Śniegu 
w Górach 
Skalistych

(UPI) — W rejonie Gór Ska­
listych oraz na obszarze Wielkiej 
Równiny Prerii notowane są obfite 
opady śniegu oraz zimnego desz­
czu.

Ostrzeżenia przed możliwością 
obfitych opadów śniegu wydano w 
stanach Wyoming, Colorado, Dako­
ta Płd., Nebraska i Kansas. W nie­
których z tych rejonów opady śnie­
gu mogą dojść do 7 cali.

Szalejąca nad rejonem Gór Ska­
listych burza zmierza w kierunku 
wschodnim. W stanach Oklahoma, 
Teksas, Kansas i Nebraska wydano 
ostrzeżenia przed możliwością tor­
nado.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i umknięcia ewentualnycn 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dnieip publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów^ 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą' 
współpracę.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO — ZGODA 

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141
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★ Poszukuje Pracy ★ Praca Żeńska ★ Rozmaite Do W y na jęcia

★ Pomoc Domowa
Domy

pay

ZATRUDNIĘ masarza. 235-3518.

jf Praca Męska

WATCH TECHNICIAN3-4

if Praca Żeńska

* AUTO

INCOME Tax — tanio. 725-1206
980-6595

★ Naprawy Lodówek

‘if Naprawa TV

if Malowanie

★ Poszukuje Garażu372-8750

Do Wynajęcia

* Posiadłości Poza Chic.

TO OUR ADVERTISERS

UMEBLOWANA sypialnia z uży- 
walnością kuchni. Tel. 342-4681.

MĘŻCZYZNA do instalacji sidin- 
gów. Musi mieć doświadczenie, tu­
tejsze prawo jazdy i być obeznanym 
z okolicą przedmieść. Proszę tele­
fonować wieczorem 7-10. 631-2382

62-12 Northern Blvd., Woodside. 
NY 11377. Print Name. Ad­
dress. Zip, Pattern Number.

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV.
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.

OPIEKUNKA do dziecka, własny 
pokój, umiejąca szyć, dobre wa­
runki. 867-8526.

DATSUN 510,4 D, hatchback. 278- 
0929.

WYKONUJEMY wszelkie remonty.
Malujemy, tapetujemy 10 lat do­
świadczenia. 286-0864.

UMEBLOWANE MIESZKANIA - 
studia, oraz dla 2 lub 3 osób, w 
czystym budynku z pralnią i windą. 
Wszystkie użyteczności włączone. 
Od $280-$380. miesięcznie. Okolica 
Jackowa. 252-9613.

LADY wanted to care for elderly 
man. 685-5372 after 6 P.M.________

POTRZEBNE od zaraz barmanki i 
kelnerki. 2559 N. Pułaski.

BUICK Skylark ’77 na chodzie $350.
Tel.: 283-3763.

WYNAJMĘ garaż na Jackowie.
Tel.: 348-6820.

PRZYJMĘ pana na wspólne mie­
szkanie. Milwaukee-Lawrence. 
Tel. 282-3726.

PRZYJMĘ na mieszkanie małżeń­
stwo. 622-3857.

POKÓJ dla kobiety za lekką po­
moc domową. Tel. 725-2985. Pytać 
o Zofię.

OLDSMOBILE Omega 81 rok, 
srebrny—wnętrze wiśniowe, $2,700. 
867-6862.

PRZYJMĘ wspólniaka. Tel.: 
235-3518.

ŚCINAM drzewa, podcinam gałęzie 
na "jardach ogrodach. Posiadam 
doświadczenie. Tel.: 342-4012.

TAILOR wanted, experienced. Must 
speak English. David’s Cleaners. 
337-2570.

NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Tel.: 966-5831.

Belmont — Pulaski area
!2Vi room. Studio. Decorated. $295. 

Call 12 — 3 afternoon. 262-3844

77 CHEVY station wagon, $650 lub 
oferta, oraz motocykl 78 Honda 550 
CC, 4 cyl., $650. Dzwonić po 6 wiecz. 
736-1036.

SEAMSTRESS
BRIDAL EXPERIENCE

Must speak English. Can work out 
of own home. Call 622-1011 Monday 
thru Thursday 6 p.m.-9 p.m.

PODATKI—fachowo rozliczam. Tel. 
775-7636.

622-0380
to set up interview

EXPERIENCED 
BRICKLAYER FOREMAN 

Must speak Polish and English. Su­
pervisor for approximately 6-8 brick­
layers.

POTRZEBNE KELNERKI
Bartenderki oraz hostessy ze zna­
jomością angielskiego do pracy w 
Mondays Restaurant Copr.

Zgłaszać się osobiście
401 N. Michigan Ave.

Mondays Restaurant, pytać o Laura

POTRZEBNA OSOBA
Do pracy w restauracji (bus per­
son) Wolimy znającą j. angielski. 
Część etatu.

BURGER BURG STATION 
4150 N. Harlem Avenue 
Zgłaszać się osobiście 1

DWA mieszkania: jedna 4-ka, 
drugie piętro; jedna 3-ka, trzecie 
piętro. Odnowione. 2000 W.-2000 N. 
1924 N. Honore. Tel. 276-3154.

6-KA DO WYNAJĘCIA w domu 
jednorodzinnym, 2 sypialnie. 7000 
W.-3300 N. 625-3346.

CLEANING CREW MANAGER 
Woman to manage and do dusting 
on a 4 person cleaning crew.
You must have experience in man­
aging a cleaning crew, speak fluent 
English and have knowledge of We­
stern suburbs.
If you have these qualifications 
call:

EXPERIENCED SEAMSTRESS 
FULL OR PART TIME 

To assist in finishing garments. 
Must speak English. Loop location. 
Call
Mr. Martin

POTRZEBNE KOBIETY
Do lekkiej pracy fabrycznej. Wy­
magana podstawowa znajomość 
języka angielskiego. Godziny pracy 
od 8:30-4 po południu.

TIDY COMPANY 
2607 W. 25th Street 

254-1737 — w jęz. ang.

Send $3.25 plus 75C 
postage, handling, for 
each pattern.
Send to:
..dice Brooks Crafts, 263 
Beader Mail

Polish Daily Zgoda

OWNER/OPERATORS
St. trucks, S/A and tandem tractors 
for local cartage. Steady work avail­
able. Must speak English.

656-8316

REAL ESTATE 
SALESPERSON NEEDED 

Bilingural preferred. Will train. Li­
cense helpful. Mature, motivated & 
willing to write their own paycheck. 

380-6110

POSIADAMY
Doskonałe, naturalne ziołowe 
produkty odchudzające. Na­
sze produkty wstrzymują ape­
tyt, redukują nadwagę i wz­
macniają organizm. Stosuje 
je 5Mt miliona ludzi w U.S.A., 
Kanadzie i Australii.

Inforamcje telefoniczne: 
(312) 394-3721

OKOLICA “6 CORNERS”
Blisko na zakupy i do transportacji.
Świeżo malowane. 1 syp. mieszkanie
$380—ogrzewane. Aby zobaczyć
dzwońcie do George............. 283-8184
Sherwin Management.......... 475-4400

Proszę zgłaszać się po angielsku.

334-7255
Dzwonić podczas dnia w jęz. angiel­
skim.

RAVENSWOOD REALTY

DO SPRZEDANIA 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

Murowany 2 rodzinny dom. Wykoń­
czony basement. Garaż na 2>/2 auta. 

Okolica 51 St. i S. Sacramento
776-4938 

Alice Brooks
CRAFTS

772-0400
Vicinity Armitage & Cicero

EXAMINERS
Examiners to examine sewing on 
garments. Must speak English. 
Good pay. 40 hour week. All bene­
fits. Call

POTRZEBNA doświadczona kraw­
cowa. Dzwonić: 235-5838, od 4-6 
PM. ____________________

BELMONT-KILDARE
5-ka, 2 sypialnie, kuchenka, lodówka, 
dywany, plus garaż. $340. Dzwonić: 
577-1570 między 6 P.M.-10 P.M.

TYPIST
Rapid typist. 

Must speak English. 
Good pay.

All benefits. Call 
772-0400 

Vicinity Armitage & Cicero
POTRZEBNI 

DOŚWIADCZENI DEKARZE 
Do zakładania adachów ze smoły — go­
rącej smoły i fugowania: Minimum 5 lat 
doświadczenia. Znajomość języka an­
gielskiego przydatna. Proszę mówić po 
angielsku telefonując wieczorem 7-9.

824-4479

SCREW MACHINE
Brown & Sharpe setup man. Days. 
Must have job shop experience on 
Ulpras close tolerance work.
MICRO-MASTER COMPANY 

227-1616

78 r. MONTE Carlo, w dobrym sta­
nie, niska cena. Mały milaż. Tel.: 
637-8713. 

W PARAFII
SW.TURYBIUSZA 

Budynek ze sklepami oraz 
mieszkanie z dwoma sy­
pialniami. Garaż na dwa 
auta. Obecnie jest salon 
piękności, doskonale pros­
perujący, oraz wędzarnia ze 
sklepem wędlin i biura, na­
dające się dla profesjona­
listów.

Zainteresowani 
telefonować;

767-2302

2641 N. LARAMIE
Lg. 4 Rm. Apt. Freshly dec. New kit. ca­
binets. Ceramic tile bath. $405 a month, 
inculdes heat & water. Call Wally at 745- 
0981, Hallmark 4- Johnson 764-8900.

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Na emeryturę lub na weekendy. 65 
mil od Chicago, 7 pokojowy dom na 
2M- akrach, 2 garaże, duża stodoła, 
wyposażona na hodowlę koni, ©siat­
kowane. Dodatkowa parcela na bu­
dowę 2-go domu. Kanalizacja i gaz. 

$69,500 
8257737 po polsku

’85 Needlecraft Catalog 
150 designs. $2 *• 65$ 
Books $2.50 + 65<tp&h. 
133-Fashion Home Quilting 
126-Thrifty Crafty Flowers 
109-Sew + Knit (Tissue incl) 
103-15 Quilts for Today

LIVE-IN HOUSEKEEPER
To care for 3 school age chil­
dren, assume all responsibili­
ties 6 days a week, paid holi­
days, off every Sunday, 1 
week vacation. $165 per week 
plus room and board. Merrill­
ville, Indiana area. Must speak 
some English. Call after 10:00 
A.M.

(219) 887-9907

BAZAR
Wszystkie rzeczy nowe — ubrania, 
meble, sprzęt gospodarstwa do­
mowego i inne.
Sobota, 5 kwietnia, 7 PM-11 PM

Niedziela, 6 kwietnia, 11 AM-7 
PM.

EZRAS ISRAEL
7001 N. California_______ Chicago

LAKIEROWANIE SAMOCHODÓW
Naprawa błotników, drzwi, progów, 
usuwanie rdzy. Szybko i fachowo.

H. D. MOTORS
3510 N. Knox 283-3763

TOOL AND DIE
Metal stamping plant looking for 
experienced person to direct tool 
room, build and design progres­
sive punch press dies.
Will be involved with tool design 
and research. Must speak Eng­
lish. Excellent pay and benefits. 

Apply in Person or Call Tony 
or J.R. at
762-3209 

Trendler Metal Products 
1750 S. Kilboum

Leading watch manufacturer has an excellent opportunity for an indi­
vidual with a minimum of 15 years experience in the watch industry. 
The qualified candidate will enjoy an attractrive starting salary and 
comprehensive benefit package. Send resumć or call:

Carol Jablonski, Personnel Manager
929-1100

BRADLEY TIME
A Division Of

ELGIN NATIONAL INDUSTRIES
1800 W. Fullerton »Chicago, IL 60614

oraz
Polish Daily Zgoda Advertising Bureau

5146 W. Belmont Ave. Tel.’ 286-1217
są niezależnymi agencjami ogłoszeniowymi, które nie mają bezpośredniego 
powiązania z “Dziennikiem Związkowym.” Każdy kto przez agencje zama­
wia ogłoszenie do naszej gazety również do agencji powinien kierować wszel­
kie swoje reklamacje i uwagi.
Administracja “Dziennika Związkowego” jednocześnie informuje, że jest 
odpowiedzialna za wszystkie zlecenia ogłoszeń dawanych bezpośrednio na 
adres:

2500 N.-5600 W.
Piękny, czysty 2 piętrowy, murowany 
dom, na cichej rezydencyjnej ulicy. 
3 sypialnie, 1% łazienki, naturalne 
drewniane wykończenia. Dywany, no­
woczesna kuchnia z urządzeniami, 
wykończony basement z barem, kry­
ta tylna weranda, 2 autowy garaż 
z elektrycznie otwieranymi drzwiami. 
$78,900.

FURNITURE TOUCHUP 
(WOOD) 

Excellent opportunity with fast 
growing office furniture service 
company. Experience required.

247-5402

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
___________ 282-4021

LIVE-IN OR COME AND GO 
Domestics for excellent family in 
Chicago. Excellent pay.

998-1071
cau- 998-9717

POTRZEBNE BRYGADY 
Do prac kontraktorskich 

Muszą mieć własnego trucka i nar­
zędzia. 1-den z nich musi mówić po 
angielsku. BARDZO DOBRE ZA­
ROBKI ZA FACHOWA PRACĘ. 
989-7900 dzwonić od 4 p.pł.-9 wiecz.

MIDLOTHIAN 
$189,000 EACH 

2-6 flat apt. bldg’s. Well construc­
ted and olny 5 years new! Excel­
lent tenancy! Units carpeted and 
air conditioned with private bal­
cony or patios, security entrance. 
Close to all conveniences. May be 
sold together or separately.

CALL TERRY LALLY 
620-1448 

MAPLE INVESTMENT 
& DEVELOPMENT

Filmy w SPK
Staraniem Sekcji filmowej SPK, 

Koła “Wierność Żołnierska” — w 
serii filmów historycznych, z okre­
su II Wojny Światowej, pragniemy 
zaprezentować zainteresowanym 
tymi problemami w niedzielę, 6 
kwietnia, trzy interesujące filmy: 
“Upadek Trzeciej Rzeszy,” film28- 
minutowy, “Historia polskich 
uchodźców wojennych — osiadłych 
w 1940 roku w stanie Georgia” — 
film 58-minutowy, “Proces norym­
berski,” dotyczący niemieckich 
zbrodniarzy wojennych — film 50- 
minutowy.

Projekcja trwać będzie w sumie 
136 minut. Początek o godzinie 3 po 
poł. Wszystkich zainteresowanych 
tymi problemami serdecznie za­
praszamy.

Filmy wyświetlone będą w sali 
Plac. 90 SWAP, przy 6005 W. Irving 
Park Rd.

Przy okazji nabyć będzie można 
niezmiernie ciekawe polskie książ­
ki historyczne, niektóre po zniżonej 
cenie.

W PARAFII 
ŚW. KAMILA

W Chicago najszybciej wz­
rastającej polskiej dzielni­
cy, do sprzedania budynek 
ze sklepem. Trzy parcele. 
Jest naprzeciwko sklepu 
Sears Roebuck, 5514 S. Ar­
cher Ave. i przy Lavergne 
ulicy. Idealne i nadające się 
dla kontraktorów, na biura, 
kwiaciarnię i “landscap­
ing”.

Zainteresowani 
telefonować:

767-2302

BABY SITTER 
NEEDED 

days a week, in my Oak Park 
home for infant and 6-year old. Must
speak English and have references. 

386-5877

TOW TRUCK DRIVERS 
EXPERIENCED 

Must Speak English 
243-0600

Administracja “Dziennika Związkowego” 
podaje do wiadomości, że agencje 

mieszczące się pod adresami: 
Polish Daily Advertising Office

55 E. Jackson Blvd. Tel.’ 368-4855

1 SYPIALNIOWE MIESZKANIE 
4400 N.-3600 W.

Ogrzewane z urządzeniami, pralnia, 
bardzo przystępna cena. Rent $325 
Ray.......................................678-7959
Sherwin Management.......... 475-4400

Proszę Dzwonić Po Angielsku

OFFICE 
CLEANING

5 nights per week. Hours and 
open. Must speak English.

OAK BROOK
894-7244

OPEN HOUSE SUNDAY, APRIL 6
1-5 P.M.

7505 W. Ainslie
Harwood Heights

3 bedroom brick ranch, M baths. Fin­
ished basement. Central air condition­
ing. 2‘/s car garage. Owner 894-8719 or 
259-3771. ________Asking $134,900

DRIVERS
Semi-Drivers with or without own 
tractors. Minimum 1 yr. steel hauling 
experience. Must speak English. Call: 

597-7244

BLACHARZ 
SAMOCHODOWY 

Dobra zapłata 
WESTERN OLDS 3645 N. Western 

281-2157

S. Kowalik

Nagrody Dla Filmów 
Religijnych

W Niepokalanowie odbył się I Fe­
stiwal Nieprofesjonalnych Katolic­
kich Filmów Religijno-Moralnych 
“Niepokalanów 86”.

W konkursie uczestniczyło 53 
twórców, autorów 34 filmów dopu­
szczonych do przeglądu.

Grand Prix otrzymał ks. Woj­
ciech Stokłosa za realizację filmu 
“Brat Albert”, będącego przeko­
nywującym świadectwem wypeł­
nienia przez brata Alberta słów 
Chrystusa: “Cokolwiek uczyniliś­
cie jednemu z tych braci moich 
najmniejszych, mnieście uczynili”.

Wśród filmów wyróżnionych war­
to zwrócić uwagę na dziełko Kry­
styny Kamińskiej “Cierpiałeś z 
nami” — dokumentalny zapis po­
grzebu ks. Jerzego Popiełuszki, 
utrwalający w nas przekonanie, że 
ducha chrześcijańskiego w naro­
dzie polskim zabić nie można; film 
Zbigniewa Deglera pt. “Tu es Pe­
trus”, ukazujący sylwetkę Ojca 
Świętego przed i po wyborze na Pa­
pieża.

FOR SALE 
BY OWNER

Located in Scenie South West, Comer of Colorado. 
Ranches different sizes. Live water year round. BLM 
Grazing permits. 8,000 acres 190 head, 2900 ac. deeded 
joining. Big Hunting and Recreation Area. Come take 

a look
Call (303) 882-4459 

or write to: 
Wayne Rogers 

20767 County Road S 
Cortez, CO 81321

POTRZEBNE PIELĘGNIARKI 
(Nurse’s aide) z zamieszkaniem. Darmo 
pokój i wyżywienie, korzystanie z całego 
domu. Musi być aktywna, dorosła dobrze 
pracująca. Musi mówić po angielsku i 
jeździć samochodem. $300 tygodniowo. 

Dzwonić po 1 p.m.
736-6259 545-5781

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

4 POKOJOWE MIESZKANIE 
Od 1 maja. 4008 W. Wellington. 
Ogrzewane — $335. Depozyt asek. 
Najchętniej dorosłym. Bez zwierząt. 

736-3232 — w jęz. ang.
4206 N. PULASKI

Ładne słoneczne odnowione 1 sy­
piał. mieszkanie. Od zaraz, blisko 
na zakupy i do transportacji. Geo­
rge 283-8184.

Sherwin Management 475-4400 
Zgłoszenia po angielsku.

METAL POLISHERS
North side manufacturing company 
seeking individuals with at least 3 
years experience on casting and forg­
ing for our Union Shop. The position 

...offers comprehensive benefits and a 
clean, pleasnat working environment.

Apply in person to
GLYNN-JOHNSON MFG. CO. 

4422 N. Ravenswood Ave.
Chicago, Illinois

POTRZEBNI pracownicy do fugo- 
■ "wania. Tylko z doświadczeniem 

amerykańskim. Minmum 2 lata. 
Tel.: 745-1634.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

POLISH DAILY ZGODA
6100 N. Cicero Avenue

Chicago, IL 60646 Tel.: 286-0141

DO SPRZEDANIA VW bus ’72 dla 
zręcznego mechanika. $550. Tel.: 
637-5570,________________________
SPRZEDAM samochód Buick LeSa- 
bre ’77. Stan bardzo dobry. Cena 
przystępna. Sprzedam truck pick-up 
Chevrolet dla kontraktora. Stan bar­
dzo dobry. Dzwonić po 6 wieczorem: 
282-0719.

DOBRY hydraulik z Polski z 30- 
letnią praktyką, poszukuje pracy. 
227-2909.______________________
POSZUKUJĘ pracy z zamieszka­
niem, opieka nad dzieckiem lub star- 
szą osobą. 486-1619,______________
PODEJMĘ pracę w zawodzie ślu­
sarza, elektromechanik, elektro­
monter, lub każdą inną. Tel. 226- 
6959.

Retail
MANAGER ASSISTANT

Ladies Apparel 
Immediate opening for self 
starter with some experience 
in retailing.
Must be fluent in English 
and like customer contact.

For interview call: 
MISS DEGODNY

236-7992
POTRZEBNE 

KELNERKI-BARTENDERKI 
oraz kobieta do zmywania 

naczyń na wieczór 
3192 N. MILWAUKEE 

Teł.: 545-4152

’83 BUICK Skylark 4 drzwiowy, V 6, 
pluszowe siedzenia. $3,950. Tel.: 
698-7259.
SPRZEDAM “van” z kompletnym 
wyposażeniem, do wszelkich prac 
kontraktorskich. $4,500, Tel. 523-1163,
SPRZEDAM Dodge Diplomat ’78, au­
tomatyczny. Bardzo dobry stan. 
237-3603 lub 622-8953.

4138 N. MILWAUKEE. $350. Ogrze­
wane mieszkanie. Tel.: 725-4631, 
625-4454.

OKOLICA KEYSTONE/CULLOM
Duże 1 i 2 sypialniowe mieszkanie. 
$315 i więcej. Świeżo odnowione. Wol­
ne od zaraz. Mr. Vasile: 725-8743

Sherwin Management: 475-4400 
Proszę Dzwonić po Angielsku

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest ■ 
jego wolnym głosem. |

NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. 539-3986.

7185—Knit popover of 
3-ply synthetic sport in 
stripes. Sizes 8-14 incl.
7127—Knit jacket, cable 
trimmed. Use one color 
synthetic. Sizes 32-38.

7185

DO NASZYCH KLIENTÓW
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GENEWA — Kolejne dwa marcowe spotkania ministrów 
państwa OPEC skończyły się niepowodzeniem, ceny na ryn­
kach światowych nadal spadają. Oto min. Abdul Aziz ibn 
Kalifa Al-Thani z Kataru opuszcza salę obrad. (Reuter)

Nowe Przepisy 
Zapobiegające Korupcji

Sądownictwa Powiatu Cook
Sąd Najwyższy Illinois orzekł, iż z 

dniem 1 sierpnia br. wszyscy sę­
dziowie będą zobowiązani do ujaw­
niania wysokości i źródła swych do­
chodów. Decyzja Sądu Najwyższe­
go jest odpowiedzią na petycję 
złożoną przez Chicagoskie Stowa­
rzyszenie Prawników (Chicago Bar 
Association, CBA) oraz przez spe­
cjalną komisję, powołaną do życia 
po przeprowadzeniu Operacji Grey­
lord.

Komisja ta analizowała funkcjo­
nowanie sądownictwa powiatu 
Cook, które — jak udowodniono w 
toku dochodzenia Greylord — oka­
zało się niezwykle skorumpowane.

W myśl nowych przepisów, wy­
danych przez Sąd Najwyższy, sę­
dziowie będą musieli przedłożyć in­
formacje, dotyczące stanu finan­
sowego ich samych, a także współ­
małżonek (współmałżonków) oraz 
dzieci. Informacje te mają konk­
retnie dotyczyć:

• Wszystkich posiadanych inwe­
stycji, łącznie z akcjami i obliga­
cjami, wraz z narosłymi procenta ­
mi.

• Wszystkich innych źródeł do­
chodu z tytułu np. opłat, komisowe­
go czy różnorodnych honorariów.

• Nazwisk pożyczkodawców, jeśli 
dług wynosi więcej niż 500 dolarów, 
a także nazwisk żyrantów czy wspól­
ników, dzielących z sędzią odpo­
wiedzialność za pożyczki.

• Wyszczególnienie wszystkich 
etatów płatnych, na których sę­
dziowie się utrzymują.

• Podarunków, wartości ponad 
$100 oraz nazwiska osób, które je 
dały.

• Wyszczególnienie wszystkich

Podejrzani 
o Zgwałcenie 
Dziewczynki

Jak oświadczyła policja chicago- 
ska, aresztowano dwóch mężczyzn, 
podejrzanych o brutalny atak i zg­
wałcenie 14-letniej uczennicy sz­
koły średniej.

Aresztowanymi są: 21-letni Bru­
ce Davis i Felix Stuckey (. 23). Poli­
cja poszukuje jeszcze dwóch innych 
podejrzanych, którzy najprawdopo­
dobniej brali udział w napaści na 
dziewczynkę.

Dziewczynkę znaleziono nieprzy­
tomną i nagą na ulicy w niedzielę 
rano. Jej ubranie odkryto kilkaset 
metrów dalej. Stwierdzono, iż zo­
stała ona pobita, zgwałcona, a na­
stępnie przywiązana do samochodu, 
sznurem, na którym ciągnięto ją na 
odcinku kilku przecznic.

Obecnie znajduje się ona w szpi­
talu. Nie zachodzi obawa o jej życie.

Internista 
Oskarżony 

o Atak Seksualny
Internista William Dishuk (1. 51) 

został formalnie postawiony w stan 
oskarżenia. Zarzuca mu się przy­
puszczenie ataku o charakterze se­
ksualnym na 24-letnią pacjentkę, w 
chwili gdy znajdowała się ona pod 
wpływem silnego środka znieczula­
jącego, podanego jej pod pretek­
stem zabiegu, który zresztą w ogóle 
nie był potrzebny.

Dishuk (mieszkaniec Wilmette), 
został aresztowany we wtorek w 
swym gabinecie przy 2800 N. Sheri­
dan Rd. w Chicago

Jak podejrzewa prokurator, Dis­
huk wykorzystał w podobny sposób 
w sumie 25 pacjentek. 

spraw sądowych (w toku), których 
charakter może stworzyć dla sę­
dziego sytuację konfliktu interesów. 

Data graniczna złożenia w/w in­
formacji będzie 30 kwietnia, 1987 r. 
oraz 45 dni od daty uzyskania sta­
nowiska sędziego dla nowych sę­
dziów.

Zasiadający w Sądzie Najwyż­
szym Illinois, sędzia William G. 
Clark powiedział podczas wywia­
du: “Jesteśmy przekonani, iż oby­
watele mają prawo wiedzieć skąd 
sędziowie czerpią dochody, od kogo 
pożyczają pieniądze i jaki jest stan 
ich finansów”.

Natomiast Jerold S. Solovy, przy­
wódca wspomnianej wyżej orga­
nizacji stwierdził, iż decyzja Sądu 
Najwyższego jest “świeżym po­
wiewem”, maj’e na myśli poprawę 
w sferze uczciwości i etyki zawo­
dowej sędziów sądu okręgowego 
powiatu Cook.

Jak wiadomo w wyniku Operacji 
Greylord 23 osoby — w tym pięciu 
sędziów — zostało uznanych win­
nymi różnych form przekupstwa.

Aresztowano 
53 Członków Gangów 

Motocyklowych 
(UPI) — Agenci federalni w akcji 

pn. “Operation 1 Percenter,” podję­
tej na terenie 18 stanów, aresztowali 
53 członków osławionych gangów mo­
tocyklowych, takich jak “Hells An­
gels” “The Outlaws” “The Vermin” 
i wielu innych.

Aresztowani oskarżeni są o posia­
danie broni oraz naruszenie przepi­
sów dotyczących posiadania narko­
tyków.

W trakcie aresztowań agenci fede­
ralni skonfiskowali 10 strzelb z ob­
cięta lufą, 10 karabinów maszyno­
wych, 63 karabiny, 100 sztuk broni 
krótkiej, 4,500 sztuk amunicji, “zbiór” 
tłumików do rewolwerów,” bombę, 4 
granaty ręczne, 5 funtów dynamitu, 
15 skradzionych pojazdów, skradziony 
komputer i wiele innych przedmiotów.

Władze podały, że skonfiskowane 
zostały na terenie nastp. stanów:

Kalifornii, Newady, Idaho, Arizony, 
Nowego Meksyku, Teksasu, Minne­
soty, Luizjany, Alabamy, Tennessee, 
Indiany, Georgii, Michigan, Mary­
land, Nowego Yorku, Vermont, Mas­
sachusetts i New Hampshire.

Pozostanie 
w Więzieniu

Soledad, Cal. (UPI) — Po 2 i pół 
godzinnych naradach rada stanowa 
ds. więziennictwa odrzuciła ósmą 
kolejną prośbę mordercy sen. Ro­
berta Kennedy’ego w sprawie wa­
runkowego wcześniejszego zwolnie­
nia.

Sirhan Sirhan, który zastrzelił 
sen. R. Kennedy’ego w czerwcu 
1968 r., odsiaduje karę dożywocia. 
Władze więzienne uważają Sirhana 
za “wzorowego” więźnia. Rada od­
rzuciła jenakże jego prośbę, twier­
dząc, że zamordowanie Roberta 
Kennedy’ego — było “atakiem na 
nasz system polityczny”.

Przyznał Się Do 
Postrzelenia Kolegi

Mieszkaniec Maywood, 23-letni Na­
thaniel Washington, zgłosił się do 
funkcjonariuszy policji chicagoskiej, 
przyznając się do postrzelenia kolegi, 
25-letniego George’a Ruffina.

Washington został oskarżony o atak 
z bronią w ręku. Jego ofiara, Ruffin, 
może być sparaliżowany w wyniku 
odniesionych obrażeń.

Oskarżono

Domów

Przywódcy demokratyczni w Le­
gislature stanowej odmówili we 
wtorek rozważenia propozycji zmia­
ny prawa Illinois, w takim stopniu, 
aby zezwalały one Adlai Stevenso- 
nowi na ubieganie się o stanowisko 
gubernatora z pozycji kandydata 
niezależnego, a nie z ramienia Par­
tii Demokratycznej, której nomi­
nację uzyskał w marcowych prawy­
borach. Zdaniem ekspertów w dzie­
dzinie zagadnień politycznych, 
wtorkowa odmowa udzielenia po­
mocy Stevensonowi jest wyrazem 
zupełnej zmiany stanowiska Partii 
Demokratycznej w sprawie roz­
wiązania ‘ ‘węzła gordyjskiego, ’’ja­
kim stał się fakt uzyskania nomina­
cji tej partii przez dwóch kandy­
datów organizacji Lyndona La- 
Rouche’a — Marka Fairchilda 
(kandydat na stanowisko wicegu- 
bematora) i Janice Hart (ubiega 
się o stanowisko sekretarza stano­
wego). Rezygnacja z nominacji 
partii i ubieganie się o stanowisko 
gubernatora z pozycji kandydata 
niezależnego miało być dla Steven- 
sona metodą “pozbycia się” nie­
pożądanych partnerów w wyścigu 
wyborczym.

Marszałek stanowej Izby Repre­
zentantów. Michael Madigan (de­
mokrata z Chicago oraz przewodni­
czący Senatu stanowego, Philip 
Rock (demokrata z Oak Park) 
oświadczyli, iż prawodawcy oba­
wiają się otwarcia “tamy” dla 
“powodzi” niezależnych kandyda­
tur, które zagroziłyby nominatom 
Partii Demokratycznej, ubiegają­
cym się o stanowiska na wszystkich

Znany prawnik, zajmujący się 
sprawami odszkodowań, stwierdził 
przed Sądem Najwyższym, iż nowe 
prawo stanowe, dotyczące odpo­
wiedzialności w praktyce lekarskiej, 
odmawia praw konstytucyjnych 
pokrzywdzonym, wynosząc jedno­
cześnie lekarzy do ludzi specjalnie 
uprzywilejowanych.

Leonard Ring wystąpił następnie 
z apelem o podtrzymanie decyzji 
sądu niższej instancji — uznającej 
obowiązujące prawo za niekonsty­
tucyjne.

Sąd Najwyższy nie podał do wia­
domości, kiedy podejmie decyzję w 
wymienionej sprawie, chociaż ocze­
kuje się jej jeszcze wiosną br.

W grudniu ub. roku sędzia Okrę­
gowego Sądu pow. Cook, Joseph 
Wosik uznał obowiązujące prawo o 
odpowiedzialności lekarskiej za 
niekonstytucyjne, ponieważ, jego 
zdaniem, odmawiało ono obywate­
lom rozprawy z ławą przysięgłych, 
zagwarantowanej przez Konstytu­
cję kraju i stanu Illinois.

Prawnicy stanowi wnieśli wów- 
cza sprawę do Sądu Najwyższego.

Nowe prawo weszło w życie w 
sierpniu ub. roku i miało na celu 
wyelimonowanie spraw nieuzasad­
nionych, wytaczanych przeciw le­
karzom, jak również zmniejszenie 
odszkodowań, do jakich są oni zo­
bowiązani.

Jednym z najbardziej kontrower­
syjnych jego punktów jest posta­
nowienie, zgodnie z którym spe­
cjalne zespoły rozpatrują wstępnie 
sprawę, przed skierowaniem jej na 
drogę sądową.

Nowa ustawa spowodowała konf­
likt pomiędzy lekarzami i adwoka­
tami. Została ona jednocześnie za­
twierdzona przez Legislature sta­
nową przytłaczającą większością 
głosów. Tylko czterech spośród 177

ustawodawców głosowało przeciw 
niej.

Adwokat Ring reprezentuje obe­
cnie Bernice Bernier, występującą 
przeciw obowiązującym przepisom, 
zgodnie z którymi powód przegry­
wający sprawę jest odpowiedzialny 
za zwrot kosztów poniesionych 
przez siebie, jak również pozwane- • 
go, w wypadku, jeśli zespół rozpa­
trujący sprawę nie zalecał skiero­
wania jej do sądu.

Zdaniem sędziego Wosika, takie 
prawo odstrasza wielu obywateli od 
podjęcia postępowania prawnego.

Jak oświadczył prokurator sta­
nowy pow. Cook Richard Daley 
przeciwko jedenastu właścicielom 
lub gospodarzom domów wniesione 
oskarżenie, że nie wywiązywali się z 
obowiązków i narażali lokatorów na 
wypadki w zaniedbanych kamieni­
cach. Prokurator podkreślił, iż za­
rzuty postawione właścicielom i 
kierownictwom poszczególnych ka­
mienic są bardzo poważne.

Daley powiedział, iż większość 
budynków miała spróchniałe we­
randy, grożące zawaleniem, opada­
jący tynk, urządzenia sanitarne w 
żałosnym stanie oraz w większości 
brakowało czujników dymu (w j. 
ang. smoke detectors). Prokurator 
nadmienił, iż niektóre z nich były 
niezamieszkałe, w związku z czym 
stanowiły jeszcze większe niebezpie­
czeństwo dla okolicznych miesz­
kańców, mogąc się stać meliną 
gangów czy bezdomnych, czy miej­
scem zabaw dzieci.

Wszystkim oskarżonym grozi mak­
symalna kara więzienia do 1 roku 
oraz $1,000 grzywny za udowodnio­
ną winę, w zakresie każdego zarzu­
tu.

A oto adresy domów, które stały 
się powodem oskarżenia ich właś­
cicieli i gospodarzy: 1421-25 W. 
Jonquil; 103-15 E. 57th; 5520 S. 
Union: 5324 N. Winthrop; 3962-80 S. 
Ellis; 4411-13 N. Magnolia; 6029-31 
S. Champlain; 1228-34 S. Keeler; 
5160-62 S. Michigan; 330-32 E. 57St. 
oraz 2102-09 N. Pułaski.

Oskarżony o Zaniżanie 
Dochodów

Chicagoski biznesman, Edward H. 
Owens (1. 53), został oskarżony o 
składanie fałszywych zeznań podat­
kowych.

Zdaniem z-czy prok. federalnego 
Suzanne Conlon, znacznie zaniżył on 
swe dochody indywidualne oraz zy­
ski, jakie przyniosła firma pn. Seco 
Refrigeration Co., gdzie jest wicepre­
zesem. 

Przeciw Poprawkom 
w Prawie Wyborczym

szczeblach władzy.
Nie dalej jak tydzień temu Madi­

gan i Rock twierdzili coś wręcz 
przeciwnego, popierając Stevenso- 
na w jego planach przekształcenia 
się w kandydata niezależnego. Tak 
więc Stevenson ma teraz do wyboru 
albo podważać na drodze sądowej 
prawomocność przepisów, regulu­
jących proces wyborczy w Illinois, 
albo uformować tzw. trzecią partię 
lub też szukać innych sposobów 
pozbycia się z wyścigu wyborczego 
Fairchilda i Hart.

Rzecznik Stevensona, Bob Ben­
jamin poproszony o komentarz do 
zaistniałej sytuacji wyraził nadzie­
ję, że w przypadku porażki w są­
dzie, dotyczącej zmiany prawa sta­
nowego, ustawodawcy rozważą po­
nownie propozycję wniesienia aktu 
poprawek.

Zdaniem republikańskiego gu­
bernatora Jamesa Thompsona, któ­
ry już czwarty raz będzie kandydo­
wał na to stanowisko, Stevenson 
“sam stworzył sobie swe kłopotliwe 
położenie,” a zmiana praw wybor­
czych na jego korzyść nie byłaby 
sprawiedliwa.

W myśl obowiązujących przepi­
sów, graniczną datę zgłaszania kan­
dydatur niezależnych jest 5 grud­
nia, podczas gdy dla “trzeciej par­
tii” data taka przypada na 4 sierp­
nia. Startując z pozycji trzeciej par­
tii, Stevenson miałby do wykonania 
niebagatelne zadanie: sporządze­
nie całej listy wyborczej, a więc 
przedstawienie kandydatów na 
wszystkie istniejące stanowiska na 
poziomie władz stanowych.

Przeciw “ Prawu 
o Odpowiedzialności Lekarzy

gazu

Niejaka Helen Echeverri, właś­
cicielka mercedesa i sześciu domów, 
przyznała się do nielegalnego ko­
rzystania z zapomogi społecznej (w 
jęz. ang. werlfare).

Jak poinformował z-ca prokura­
tora stanowego pow. Cook, Gael 
O’Brien została ona skazana na 
cztery lata nadzoru sądowego oraz 
zwrot nielegalnie uzyskanych pie­
niędzy. Suma jaką będzie musiała 
zwrócić wynosi $20,093.

O’Brien dodał, że w tym samym 
czasie, w którym Echeverri pobie­
rała zapomogę nie żałowała sobie 
na “ciuchy”, kupowane w Saks 
Fifth Avenue, wartości $5 tys.

Echeverri (1.42) korzystała z za­
pomogi społecznej w okresie od 
marca 1983 r. do maja 1985 r. W 1984 
r. wyszła ona za mąż za bogatego 
wdowca (1.84), ale nie zrezygnowa­
ła z pomocy społecznej.

Organizacja obywatelska Citizens 
Utility Board wystąpiła w niedzielę 
z propozycją, która mogłaby zaosz­
czędzić użytkownikom prądu elek­
trycznego w stanie Illinois w okre­
sie najbliższych 5 lat — sumę $5.4 
mid. Projektodawcy proponują wp­
rowadzenie w życie daleko idących 
reform w dziedzinie ustawodaw­
stwa. M.in. chodzi o przeprowadze­
nie uchwały, która zobowiązywa­
łaby Komisję Handlową Stanu Illi­
nois do wyłączenia z opłat za 
elektryczność — kosztów budowy 
nowych, niepotrzebnych elektrow­
ni.

Organizacja Citizens Utility 
Board ustanowiona została przez 
Legislature stanową z zadaniem 
obserwowania działalności Komisji 
Handlowej (ICC) oraz firm zapew­
niających usługi w dziedzinie do-

Przyznała Się 
Do Oszustwa

Reformy Zaoszczędziłyby
Użytkownikom $5.4 Mid

Komitetu Wydatkowania, stwier­
dza w raporcie Komisji Fiskalno- 
Ekonomicznej: “... Możemy mieć 
do czynienia z niebezpiecznym 
spadkiem dochodu. Jeśli zachodzą­
ca tendencja utrzyma się stan zo­
stanie bez pieniędzy.

Rzecznik marszałka stanowej 
Izby Reprezentantów, Michaela 
Madigana (demokrata z Chicago) 
zgodził się z opinią Carrolla i suge­
rował, aby Thompson dokonał rewiz­
ji swego budżetu.

Pomimo głosów “trwogi,” gub. 
Thompson broni swego zdania w za­
kresie spodziewanych dochodów 
stanu. Republikański Gubernator 
powiedział, że demokraci powinni 
dokonać cięć w budżecie sami, jeśli 
tak bardzo się boją deficytu i 
uważają, iż istnieje taka koniecz­
ność.

Podczas udzielonego wywiadu, 
Thompson powiedział: “Jeśli tak 
wierzą (demokraci) Komisji Fiskal- 
no-Ekonomicznej . . . mnie to nie 
przeszkadza, pozwólmy im zrobić 
cięcia w budżecie, ale wydaje mi 
się, że w miarę upływu roku Komis­
ja przypatrzy się jeszcze raz uważ­
niej dochodom i poprawi .liczby na 
wyższe.” 

Stanowa Komisja Fiskalno-Eko- 
nomiczna, złożona tak z demok­
ratów, jak i republikanów jest zda­
nia, iż gub. Thompson zawyżył do­
chody Illinois o $309 min, w związku 
z czym można przewidywać deficyt 
w budżecie, proponowanym na r. 
1987.

Wniosek Komisji może stać się 
początkiem sporów w Legislature 
stanowej na temat poszczególnych 
wydatków, składających się na 
$20.1-milionowy budżet, sporzą­
dzony przez Jamesa Thompsona i 
jego sztab.

Warto przypomnieć, iż we wtorek 
Legislature stanowa rozpoczęła swą 
sesję wiosenną.

Prawodawca demokratyczny, za­
siadający w Komisji stwierdził, iż 
przewidywane niedobory finanso­
we mogą zostać wyrównane tylko 
przy użyciu któregoś z dwóch rady­
kalnych sposobów — drastycznej 
redukcji wydatków, albo znacznej 
podwyżki podatków. Według nich, 
Thompson posiada tylko te dwie 
możliwości do wyboru.

Senator stanowy Howard Carroll 
(demokrata z Chicago), przewod­
niczący wpływowego senackiego

stawy prądu elektrycznego, 
itd.

Susan K. Stewart, dyrektor wy­
konawczy wspomnianej organiza­
cji oświadczyła, że wyeliminowanie 
kosztów z budowy niepotrzebnych 
siłowni, mogłoby zaoszczędzić użyt­
kownikom, w samym tylko roku 
1987 — sumę $2.6 mid. Stewart 
oświadczyła, że przeciętna rodzina, 
korzystająca z usług Common­
wealth Edison — mogłaby zaosz­
czędzić w ciągu roku $131.

CUB wystąpiła również z pro­
pozycją przeprowadzenia innych 
reform:

— Proponowane jest wyelimino­
wanie usług przedsiębiorstw telefo­
nicznych określanych jako “local 
measured service”. System ten, 
który obowiązuje obecnie w Chica­
go, polega na rozliczaniu użytkow­
ników — za rozmowy lokalne — na 
tej samej zasadzie, co za rozmowy 
międzystanowe, tj. opłata uzależ­
niona jest od czasu trwania roz­
mowy, odległości oraz pory dnia.

— CUB wystąpiła z propozycją 
utworzenia funduszu powiernicze­
go, w celu zapewniania funduszów 
na rozbiórkę siłowni nuklearnych — 
gdyby zaszła ku temu potrzeba. Na 
fundusz ten przekazywane byłyby 
pieniądze, które firma Edison po­
bierała obecnie od swych klientów; 
pieniądze te stanowią jedną z pozy­
cji w miesięcznych rachunkach za 
elektryczność.

— Jedną z dalszych propozycji 
jest stworzenie funduszu interwen­
cyjnego na rzecz konsumenta. Pie­
niądze te przeznaczone byłyby na 
działalność organizacji obywatel­
skich występujących w obronie 
konsumenta — w walce z wprowa­
dzeniem podwyżek opłat za świad­
czenia. Firmy zapewniające usługi 
w tej dziedzinie zobowiązane były­
by łożenia 66.6% funduszów na ten 
cel.

— Inna propozycja przewiduje, że 
firmy zapewniające usługi (elek­
trownia, gazownia, firma telefoni­
czna) zmuszone byłyby do zazna­
czenia w swych ogłoszeniach, że 
użytkownicy płacą za reklamy.

Zgodnie z propozycjami wysu­
niętymi przez organizację Citizens 
Utilities Board, komisja handlowa 
zobowiązana byłaby do przeprowa­
dzenia referendum, w ramach któ­
rego poszczególne osiedla mogłyby 
się wypowiedzieć i zdecydować, czy 
życzą sobie zachowania systemu te­
lefonicznego “measured telephone 
service” — czy też ryczałtowej (fiat 
rate) opłaty za rozmowy lokalne.

Demonstracja 
Przeciwko 

Sen. Dixonowi
W środę około 40 osób protestowa­

ło przeciwko senatorowi Alanowi 
Dixonowi w jego biurze w budynku 
federalnym Kluczyńskiego (Kluczyn- 
ski Federal Building).

Powodem akcji protestacyjnej 
był fakt, iż sen. Dixon głosował za 
udzieleniem pomocy dla contras — 
partyzantów w Nikaragui.

Protestujący zostali usunięci z 
biura senatora przez straż porząd­
kową budynku.

Przewidywany Deficyt 
w Budżecie Illinois

MORZE ŚRÓDZIEMNE — Na pokładzie USS “Saratoga”. 
Okręty VI Floty w czasie manewrów, podczas których doszło 
do starcia z siłami libijskimi. (Reuter)

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
2 Kwietnia, 1986

894

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
2 Kwietnia, 1986

9 5 6 8

LOTTO Sobota, 29 Marca, 86 03 05 35 37 39 42

Środa, 2 Kwietnia, 86 14 19 24 35 40 44
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